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yE granicy. Rozumiemy to szczególniej o wyro- 
BMmraków 10 stycznia. bach wełnianych, wszelkiego gatunku suknach, 

W miarę połączenia . Królestwa Polskiego 
za pomocą kolei żelaznych z wewnętrznemi 
guberniami cesarstwa, ożywił się handel w pol- 
skich prowineyach, mianowicie w Królestwie. 
Warszawa bierze teraz czynny udział w han- 
dlu przewozowym do Rosyi, który krótszą 


drogą zachęcony zwraca się do niej od da- 
wnej komunikacyi. przez kitamagy: dogólkiej JE 
_ dynie dla półaocnych Niemiec i północnej Ro- 
syi. To też znaczna część towarów ciągnie 0- 
becnie przez Landwerowo i Warszawę, a wa- 
źność Wierzbołowa dla handlu zagranicznego 
upada. Stosunek tak pomyślny jeszcze bardziej 
zmieni się na korzyść naszej stolicy, skoro u- 
skutecznione zostaną projekta kolei przez Ka- 
lisz do Wrocławia. Linia ta byłaby już da- 
wno zatwierdzona, gdyby nie to, że spółka 
niemiecka starająca się o koncesyę tej linii, 
pragnie ją mieć poprowadzoną nie przez Ka- 
lisz, ale przez Łódź, Wieruszów, gdy rząd to- 
syjski trwa w swem przekonaniu o większej 
korzyści kierunku na Kalisz. Bądź co bądź, 
jakkolwiek rozwiąże się ta kwestya, zawsze 
Warszawa stanie się węzłem w połączeniu 
środkowej Europy ze środkowemi guberniami 
cesarstwa rosyjskiego. 

Ważność tego stanowiska tem okaże się 
wyższą, ile że Królestwo posiada fabryki zna- 
czne i dotychczas jeszcze ma wszelką sposo- 
bność znałezienia odbytu dla swoich towarów 
w samej Rosyi. Nie tylko zatem handel prze- 
wozowy, ale mianowicie sama produkcya fa- 
bryczna' powinna -się rozwijać przy widokach 
ogrominego targu, jaki się jej dopiero co 0- 
tworzył. Znaczenie tego donośnego faktu dla 
ekonomii krajowej nie powinno być traconem 
z oka, albowiem od niego zależy nietylko eko- 
nomiczna; ale i: narodowa siła polskiego ży- 
wiołu w Królestwie. Dowiadujemy się z War- 
szawy 0 licznych zamówieniach, jakie odbie- 
rają rzemieślnicy warszawscy, szczególniej 
Szewcy, aby wysyłali swe towary do Rosyi. 
Zaręczają nas nawet, iż popyt na obuwie war- 
szawskie tak jest znaczny, że liczba rąk od- 
dających się tej produkcyi nie wystarcza, i że 
rzemieślnicy warszawscy zniewoleni są Spro- 
wadzać robotników z zagranicy, rozumie się 
z Niemiec, Tak niepomyślny dla interesów na- 
rodowych napływ cudzoziemców, tem bardziej 
zagraża w rozwoju przemysłu fabrycznego, do 
którego Królestwo przez samo swe położenie 
nadgraniczne jest powołane. Przemysł fabry- 
czny Królestwa mógłby w danej chwili ogro- 
mnie się rozwinąć, zalewać Rosyę naszemi 
wyrobami i wypchnąć z targowisk rosyjskich 
znaczną część towarów sprowadzanych z za- 


polu ekonomicznem. Y 
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Układy kuryi rzymskiéj z rządem rosyj- 
skim, poświęcenie interesów kościoła w Pol- 
sce i na Litwie przez Stolicę Apostolską wi- 
dokom politycznym, oto ulubiony lecz już zu- 
żyty temat kłamliwych korespondencyj, obli- 
czonych to na zbałamucenie opinii polskićj, lub 
też w celu z ochydzenia polityki watykań- 
skiéj. Nie brak w ostatnich czasach katego- 
rycznych zaprzeczeń tym pogłoskom w pi- 
smach z najlepszego źródła informowanych. 
Correspondance de: Genève umieściła kilka li- 
stów z Rzymu w tćj sprawie, zadając stanow- 


bie tylko prawo mówienia o komedyach odrzuco- 
nych przez dyrekcyę. 
Włlaśnie takie odrzucone przez dyrekcyę kome- 
dye zamieszcza Przegląd Polski. Czy być może, 
aby tak wzorowo redagowane pismo, obok takiej 
pracy krytycznej jak Sedan poezyi francuskiej pana 
Tarnowskiego, pełnej siły i prawdy, obok rozprawy 
X. Kalinki tego znaczenia i tej wagi, umieszczało. 
komedye odrzucone przez dyrekcyę teatru? 
Tytuł wprawdzie ponętny, a jak na czas szopki 
i kolend nader stosowny: „Jasełka galicyjskie.* 
Nie ma tam wprawdzie ani króla Heroda, ani tych 
figurek, jakie pokazują w szopce, ale są typy 
i postacie wzięte żywem ze stosunków galicyjskich. 
Więc to nowa satyra polityczna, w rodzaju, jaki 
niegdyś stworzył u nas Ś. p. Walery Wielogłowski, 
niby to dalszy ciąg „Teki Stańczyka,” która z wszy- 
stkich prac i rozpraw Przeglądu miała znać naj- 
więcej powodzenia, skoro redaktorom i przyjacio- 
łom redakcyi nadała nazwisko, które już przeszło 
w terminologię politycznych stronnictw galicyjskich. 
„Jasełka* różnią się znacznie od „Teki,* raczej 
zbliżone do „obrazków* Wielogłowskiego, a zwła- 
aimn przypominają pamiętny „Dramat spraw obe- 
enych.* 


Część literacko-artystyczna. 


"Z KRAKOWA. 


Ozterdzieści z okładem tragedyj, dramatów i ko- 
medyj nadesłanych komisyi teatru krakowskiego 
imponująco przemawia i zapowiada niezwykłej obfi- 
tości połów za pomocą konkursowego niewodu. 

Na ostatni konkurs Towarzystwa historyczno li- 
terackiego w Paryżu nadesłano tylko jedną pracę. 
W ogóle bowiem popisy te czy wyścigi nie powo- 
dzą się, gdy się tyczą przedmiotów naukowych ; 
natomiast konkurs dramatyczny od lat paru w Kra- 
kowie zaprowadzony wywołuje tylu współzawo- 
dników. 

Czy może nadeszła chwila dla dramaturgii pol- 
skiej, której muża krótkie miewała dotąd tylko 
przebudzenia, czy po epoce epiczno-lirycznej przejść 
mamy do tej poezyi czynu, jak ją któryś z kry- 
tyków nazwał ? 

Być może, bo mnożą się kierunku tego zadatki, 
choć dotąd z rzadka tylko siłą i wagą wewnętrzną 
porównać dające się z tem co w innych rodzajach 
poezya nam już zostawiła. 

Zwrot piszących do teatru jest naturalnem na- 
stępstwem zwrotu publiczności coraz bardziej od- 
wykającej od czytania, a coraz więcej żądnej wi- 
dowisk. Narzekano na przewagę powieści, która 
wytrącała berło poezyi. Dziś już epoka powieści 
mija — realizm smaku i próżniactwo myśli, do 
jakiego powieść przyzwyczajała obniżając poziom 
literatury, przeciw niej się już zwraca. Teatr i 
dziennikarstwo ostały się jeszcze w całej swej po- 
tędze, silniejsze może niż kiedykolwiek. 

Zamiłowanie widowisk jest jednem z najchara- 
kterystyczniejszych cech dzisiejszego pokolenia. Stu- 
dent, który nie przeczytał nawet „Pana Tadeusza,“ 
a o Krasińskim i Słowackim ledwo, że coś zasły- 
szał, zna już na placach cały repertoar teatralny, 
i nie opuszcza żadnego przedstawienia. Rzecz na- 
turalna, że piszący do tego instynktu całej spo- 

łeczności a zwłaszcza młodego pokolenia chcą się 
- zastosować. Wzięcia już sobie zapewnić inaczej 
nie mogą, tylko za pomocą Sceny. 

Lecz obawiamy się sporu z naszym kolegą re- 
cenzentem teatralnym, że przekraczamy granice 
kompetencyi; spory o kompetencyę mogłyby stać 
się groźaemi dla naszej autonomii — przeto wy- 
rzekamy się teatru i spraw jego, zastrzegając 80- 


tu jednak 
skiego pamfletu dziennikarskiego. rzuca się zawsze 
na osobistości, 
zowiąc ich po imieniu, lub wskazując palcem ; nie 
potrzebuje ona używać ironii, 
wcipu, wystarcza jej tylko potwarz, 
z podpisem osoby, kalumnia lub insynuacya. 
tyra wyszydza pewne choroby, uderza w złe, strąca 
maski i odsłania dekoracye, jakiemi się osła- 
niają zdrożne kierunki — nikogo jednak nie wska- 
zuje, nikogo nie portretuje, zaciera nawet ślady 
podajcie, jeśliby typy rzypomniały pewne 0- 
sobistości. Pamflet chce być często poważnym, 
niekiedy uroczystym i na seryo prowadzi swoje 
rzemiosło. Satyra śmieje się szczerze, choć z bó- 
lem serca, przesuwa tylko zwierciadło przed spo- 
łeczeństwem, nie jej już winą, że niejeden sam się 
w nim pozna. 

W komedyi galiogiskiej od czasów „Teki Stań- 
czyka* minęło już ki 
przebrań, a mnogość typów i 
się na tej scenie. W „Jasełkach* zebrano też mnó- 
stwo spostrzeżeń, 


ilka odsłon, zrucono już kilka 
figurek przesunęła 


żywcem podsłuchanych sytuacyi, 


czo fałsz pogłoskom o przychylaniu się Stoli- 
cy Stój do życzeń dyplomacyi rosyjskićj w 
sprawie języka liturgicznego na Litwie. Kore- 
spondent rzymski Universa w artykule: „Spra- 
wa katolicka w Rosyi* powraca do tego przed- 
miotu, a opierając się na najpewniejszych in- 
formacyach wykazuje, | go stanowisko zajęła 
Stolica Apostolska wobec wznawianych zacho- 
dów dyplomacyi rosyjskiój: 

Aby osądzić stanowisko rządu rosyjskiego w 
sprawie katolickićj, mówi korespondent, trzeba nie 
tracić z oka, celu jaki sobie rząd rosyjski wytknął 
od zaboru prowincyj polskich, celu, jaki przeprowa” 
dza z konsekwencyą i wytrwałością gódną lepszój 
sprawy połączoną Z przewrotnością i przemocą. 
Ten cel jawny nie jest już tylko hipotezą, ale stał 
się faktem i jest już historyą: 

Cel ogólny „zruszczyć prowincye polskie. 

Cel szczegółowy jako środek: używać do tego 
religii. 

1) Wszystkich Unitów Małorusinów zgwałcić 
do schizmy; fakt w części dokonany w r. 1838; a 
dziś uzupełniony w Chełmskiem i na Podlasiu. 

2) Z wszystkich dyecezyj < łacińskich: stworzyć 
kościół narodowy, niezawisły od Rzymu, aby go 
następnie zrobić schizmatyckim i rosyjskim. Fakt, 
który zaczął wchodzić w wykonanie ustanowieniem 
synodu kościelnego katolickiego w Petersburgu, i 
przez wcielenie” do ,tój organizacyi dyecezyi pro- 
wincyi kościelnćj warszawskićj. Korespondent prży- 
pomina, że kolegium to uległo  klątwom ko- 
ścielnym. 

3) Narzucić język rosyjski wszystkim Polakom 
w obrzędach świętych, w śpiewach kościelnych w 
kazaniach i książkach do nabożeństwa, aby nadu- 
żywając religii przymusić ich do zostania Rosya- 
nami. 

„Korespondent po tem tyle prawdziwem ze- 
stawieniu celów polityki rosyjskićj w sprawie 
katolickićj, twierdzi, że Stolica Apostolska zna 
dokładnie te cele, i że wszystko czego od nićj 
żądano, nie zbaczało od tego wytkniętego kie- 
runku stopniowćj zagłady katolicyzmu. 


Najpierw obecnie zupełne milczenie o Unitach 
ruskich, bo Rosya nie potrzebuje już starać się o 
potwierdzenie Rzymu swych zamachów na ostatki 
unii. Jedyna już dyecczya chełmska zostaje bez bi- 
skupa, gdyż ostatni biskup uciekł (pomimo, że był 
on nieprzyjacielem imienia- polskiego i Rosyanineu 
w polityce i potrzeba było wielkich zachodów w 
Rzymie, aby przeprowadzić jego nominacyę); po 
jego ucieczce dyecezya zostaje pod bezprawnym za- 
rządem. Lecz to odpowiada interesom rządu i cel 
jój oderwania unii od kościoła rzymskiego posuwa 
się naprzód. 

Co do kolegium kościelnego w Petersburga, któ- 
rego rozporządzenia zaczynają się od słów: „Z naj- 
wyższego rozkazu* — pierwszy krok do kościoła 
narodowego, niezależnego od Rzymu, Rosya nie jest 
milczącą owszem wymowną, mówi dalej rzeczony 
korespondent. Nieprzestaje wznawiać rząd rosyjski 
zachodów, aby instytucyi tej zjednać aprobatę Sto- 
licy Św. i cofnięcie klątw. W. tym celu czyni roz- 
różnienia między atrybucyami prawnemi a admi- 
nistracyjnemi kolegium, obiecując poświęcić pier- 
wsze. Daremne są jednak te usiłowania, bo nie ma 


kanonisty, któryby w tym wypadku mógł oznaczyć 
granicę między juryzdykcyą a administracyjną wła- 
dzą kolegium, rząd zaś rosyjski w razie niemoże- 
bnym potwierdzenia, władzy administracyjnej kole- 
gium przez Rzym przekroczyłby ją niebawem. 

W: sprawie języka rosyjskiego zachody. dyploma- 
cyi nie przestają się wznawiać , lecz bezskutecznie. 
Rzym niezgodzi się nigdy na pozbawienie Polaków 
języka ojczystego w modlitwie. Rząd rosyjski do- 
maga,się tego pol formą potwierdzenia języka ro- 
syjskiego. w obrządkach katolickich, ale dodaje, dla 
prowincyi dawnych polskich. Nie byłoby 
przeto, wolno, jak 1 obecnie kazać po rosyjsku księ- 
żom katolickim w Petersburgu i w Moskwie; to 
jedynie dla Polaków, aby w ten sposób zostali 
prędzej Rosyanami. 

Innych układów między gabinetem petersburskim 
a Rzymem nie ma żadaych. Układy te a raczej 
te nalegania nie mają żadnej cechy zbliżenia , ale 
jedynie czchę zdrady obliczonej na korzyść Rosyi 
a przeciw interesom kościoła. 

Być może, że agent rosyjski w Rzymie do swo- 
ich propozycyj łączył mnogość obietnic i komple- 
mentów, ale wiemy także, jaką wagę przywiązywa- 
no w Rzymie do tych blichtrów i że nie dano się 
łudzić słowy. 

„Zanim uwierzą w Rzymie w te obietnice, po- 
trzeba, aby Rosya' przestała gnębić kościół. Całe 
działanie: Rosyi wobec kościoła od. stu lat. jest je- 
duym. ciągiem bezprawia. 

„Pomiędzy dzisiejszą Rosyą, 
dent, a Rzymem w pośród walki 
we kompromisy, ale nie może być zbliżenia i po- 
jednania,“ 

Streściliśmy powyższy głos najpewniej in- 
formowanego dziennika katolickiego, aby dać 
poznać naszym czytelnikom, że prawdziwe po- 
łożenie kościoła polskiego pod rządem rosyj- 
ski jest dobrze znane w Rzymie, i aby wska- 
zać, że zużył się już ów ulubiony konik o 
przymierzu rzymsko-rosyjskim, 0 konszachtach 
kuryi rzymskiej z. dyplomatami rosyjskiemi i 
o gotowości Stolicy Stej poświęcenia interesów 
wiary dla względów politycznych. 

Stolica Piotrowa opuszczona przez wszystkie 
mocarstwa nie szuka żadnego przymierza, a tem 
mniej kosztem sprawy kościoła. 


kończy korespon- 
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KORESPONDENCYA „CZASU: 


Wieden.’ stycznia. 


Mnożą się głosy niechętne, a poniekąd nienawi- 
stne krajowi zarzucane. Nowego nic z tych napaści 
na narodowość polską dowiedzieć się nie możemy. 
Ciągle ta sama pieśń na instrumencie ruskim, wło- 
ścianskim i żydowskim, ciągle ten sam argument, 
że Polacy dążą do odbudowania Polski; a tem sa- 
mem uważają pobyt swój w Austyi za, chwilowy, 
za przemijający. Deutsche Zeitung rej wodzi w 
tym nieprzyjaznym nam chórze. Grozi ona, znowu 
Rusinami, chłopami i żydami, oskarża urzędników 
politycznych w Galicyi o tajemne jakieś spiski z 


mogą być chwilo- | 


-|dziś pracę naszą dła 


polon'zmem, i przemawia za oczyszczeniem kraju 
z żywiołu urzędniczego i za wprowadzeniem biuro- 
kracyi wierno-państwowej. Wspominamy „o arty- 
kule Deutsche Zeitung, aby pokazać, jak wrogowie 
narodowości polskiej dziś piszą, kiedy “Polacy Je- 
szcze nie zerwali zupełnie z rządem Z tej prób: 
można wnosić o treści, w jakim spisać będą, gdyby 
Polacy mieli opuścić Radę państwa. ; 

Augsb. allg. Zty broni ln. Alfceda Potockiego 
od napaści korespondenta Gazety Kolońskiej, które 
jeden z dzienników krajowych ż taką powtórzył 
skwapliwością. W Wiedniu wszystkie stronnictwa 
tak wysoko cenią charakter polityczny hr. Poto- 
ckiego, iż niktby się nie ośmielił tutaj z podo- 
bnem wystąpić twierdzeniem, jak to się stało w 
Kolonii i w Krakowie. : 

Dwa Nachtragi dwóch dzisiejszych dzienników 
równej są wartości. Jeden 0 dymisyi radcy stanu 
Brauna, naczelnika kancelaryi Cesarskiej, którego 
stanowisko dla wielu jest solą w oku, drugi Nach- 
trag dotyczy bajeczki © tworzeniu się kadr ezes- 
kiej obrony krajowej. Czesi mieli niby potajemną 
ustanowić obronę krajową na przypadck wojny 
między Niemcami a Austryą. I takiemi to baśnia- 
mi karmi się czytelników! 


Z Wołynia l stycznia. 


I znowu tok jeden popłynął w przestrzeń bez 
końca. I znowu dziś następny. bieg śwój rozpoczy- 
na, a nikt z żyjących przewidzieć i zgadnąć nie 
zdoła, co oh nam przyniesie? czy nowe boleści i 
niedole, czy też jaki promyk ulgi i pociechy w do- 
legliwościach naszych zabłyśnie ?. . £ 

Gdybyśmy z matematyczną ścisłością rachowali 
się z naszem sumieniem, tobyśmy nie poniewierając 
świętćj i Świetnćj przeszłości, od siebie samych 
zaczęli poprawę budowy społecznćj, którój -drobną 
cząstką materyału jesteśmy sami. Lecz niestety! 
zamiast ulepszać materyał i odwalać gruzy wro- 
giemi zwalone rękami, bawimy się tylko w teorye 
i każdćj doświadczając na sobie aż do krwi i łez 
rzekami płynących; a w końcu przekonywując się 
o ich nieużyteczności, znowu układamy nowe, aby 
ich na sobie spróbować. i i 

Swietnego niegdyś gmachu naszego podwaliną 
było prawo boże, Źródło i początek wszystkich 
praw ludzkich, prawówitości, które jest jedyną 
spójnią ludzkości całćj. Gdy ono w społeczności 
naszćj słabnąć i wąt eć zaczęło, gmach świetny 
chwiać się zaczął, a następnie runął. Całą więc 
odbudowania tego gmachu 
tym tylko bożym cementem spajać powinniśmy, &- 
by ona dla naszój przyszłości pożyteczną stać się 
mogła. Wtedy gmach ten odbudowany na niepoży- 
tym fundamencie prawa bożego, uwieńczony aureo- 
lą męki dosiągnie niebios czyli stanie się króle- 
stwem bożem na ziemi. 

Jak u nas tak w innych częściach rozszarpanej 
Polski to samo się dzieje. Drobne zawiści i waśnie, 
egoizm i materyalny interes na pierwszym planie, 
obojętność i trwożliwość na każdym kroku, często 
vawet zaparcie się prawdy cechuje nasze dzisiejsze 
społeczeństwo. Przemoc i niewola coraz wybitnićj 
odciskają na niem swe piętao. Dziś każdy prawie 
ze strachu przed moskiewską torturą gotów za- 
przeć się rodu i pochodzenia swego. Toż samo 
dzieje się i z religią, którćj wyznawcami jesteśmy 
tylko co do formy a nie treści. 


głupstw i przewrotności sehwyconych na gorącym 


uczynku i typów codziennie spotykanych. 


Bezimiennego autora i znaną redakcyę nie mo-| 


¿na nawet oskarżyć o stronniczość w tej satyrze, 
w kalejdoskopie tym bowiem ukazują się nam ko- 
lejno i konserwatyści lekko biorący sprawę publi- 
czną, a na zebraniu przedwyborczem rozmawiający 
o wyścigach konnych, i typy szlacheckie bez prze- 
korań i zasad, rącze do zawiści i uprzedzeń, a ła- 
twe do schwycenią na lep próżności; dalej figury 
redaktorów, agitatorów i demokratów, a w drugiej 
części cały świat małomiejski. 

Prawda społeczna, aktualność wytkniętych tam 
śmieszności, obłędów i chorób bije w oczy, analo- 
gie nasuwają się same i odgaduje się wzory Z ży- 
cia do tych Jasełek. Któż nie zna takiego pana 
Bonawentury z Hajsyniec, lub pana Popularnie- 
wicza? A jednak wszędzie zatarte jest starannie 
podobieństwo osób. 

Nie konieczniebyśmy się tylko zgodzili na stronę 
powieściową „Jasełek,* gdzie wchodzą niefortunnę 
i niezbyt prawdopodobne panny. Typ Konrada; do- 
brze wychowanego demagoga nowej szkoły, dążące- 
go do władzy. lub 
wystudyowany, 
swym cybizmie, W scenach z Burczymuchą, zakrawa 
nieco na Pankracego. Do cynizmu opinii ze strony 
takich Konradów przywykliśy, i wiemy, że im 
więcej mają rozumu, 
ją się oni nierąz ci 
rzędzi jakiemi poruszają 
przyjdzie patryotycznym 
kalumnię, śmieją się Z 
rzom i ich opiniom; 
rodzaju, nie o samą władzę tu chodzi, 
o chleb, nie o 
goś strącić trzeba. Charakter Ancyporowicza, rewo- 


rozumniejsi z bezmyślnych na- 


lucyonisty starej szkoły, fanatyka demagogii, jest 
bo połączony z pewną dozą na- 


prawdziwym, 
iwności. 
kowych tradycyi, 
dla wymiecenia tej 
wrotności, jakiemi w 
pisma przepełnione. 
co zbity z toru, 
nym kierunku, 


wnątrz. 
Do niedawna organa 


do ręki hrabianki, jest dobrze 
acz jest on zbyt szczery niekiedy w 


tem mniej dobrej wiary, śmie- 


„ śmieją się, ilekroć im 
frazesem podszyć jakąś 
tych, co wierzą ich potwa- 
cynizm ich jest niższego 
x niekiedy i 
ideę, ale i o miejsce, z którego ko- 


W sam czas przybywa to odnowienie stańczy- 
choć potrzebaby pracy Herkulesa 
stajni Augiasza głupstw i prze- 
ostatnich czasach niektóre 


Była chwila, kiedy radykalizm galicyjski był nie- 
gdy nie powiodła się droga de- 
monstracyjno-patryotyczna. Dziś znów, choć w in- 
występuje śmielej, nabrał bowiem 
nowej otuchy, która mu zawsze przybywa z ze- 


tej barwy wtorowały i przy- 


klaskiwały Katkowom, ciesząc się jawnie następ- 
stwami 1863 r., że już raz stanowczo dzięki re- 
formom moskiewskim , przewaga szlachty: i możno+ 
władztwa złamana , że katolicyzm podkopany. 'Ob- 
jawiały się wówczas pewne słowiańskie: sympatye 
i marzenia panslawistyczne o pojednaniu z ludem 
rosyjskim. 

Dziś inny znów wiatr zawiał , gdzieindziej zwra- 
cają się platoniczne uczucia. Przybył bowiem ko- 
smopolitycznym bezwyznaniowcom i“ radykalistom 
całej Europy nowy, niespodziewany: przywódca, 


z nim naszej narodowości. 


policyi pruskiej w 
nuncyacyach 
lej koryspondeneye z:Poznania o agitacyach ultra- 
montańskich , 
dzających Sto-pietrze, 


bredni, co za temat dla „Jasełek!* 


zawiódł pan Bonawentura z 
społeczną zresztą złamana 
w Galicyi niewątpliwie nie jest groźną. 


ciwko Chrześcijaństwu! 
pismach u dołu i z góry, 
echa berlińskie. Kiedy 


kazu dla młodzieży , 


jącą w szkole.* 

Niewyczerpane 
stawmy autorowi „Jasełek*, a 
niami przeszłości. 


Udział publiczności dotąd 


potężny mąż krwi i żelaza, wyobraziciel zasady 
walka o byt, co grozi zagładą Kościoła a wraz 
Więc ze ścieszek pan- 
slawizmu zwracają się pewne organa krajowe, aby 
wielbić tolerancyą i liberalizm pruski, oddawać usługi 
oszczerstwach i fałszywych de- 
na duchowieństwo polskie. Więc da- 


o ucisku ludu przez księży wyłu- 
o nieprzebranych sumach 
jakie płyną z Polski do Rzymu. Bezczelność tych 


Już dziś nie ma mowy o arystokrącyi i możno- 
władcach , to się już przeżyło, dobrze mieć zresztą 
jakiego hrabiego lub księcia w odwodzie, gdyby 
Hajsyniec. Hierarchia 
juź w całej Europie, 
Ale jest 
jeszcze hierarchia kościelna , jest jedna jeszcze po- 
tęga, jest wiara, ogólnem też hasłem walka prze- 
Więc już tylko w tych 
na wszystkie tony brzmią 
tam na sposób moskiewski 
liberalne rządy zamazują szpalty dzienników kato- 
lickich, to i tutaj najsurowszą rozciągnąć należy cen- 
zurę na literaturę jezuicką. Co za szkoda , że jeszcze 
landrath nie może rozwiązać „Czytelni katolickiej 
dla młodzieży polskiej* w Krakowie, możeby się 
przynajmniej dało skłonić władze szkolne do za- 
aby szkodliwych dla nauki 
praktyk religijnych zabronił i aby uczniom nie 
wolno było słuchać kazań jezuickich! „Wszak na- 
uka religii i moralności jest aż nadto wystarcza- 


te temata do gorzkiej satyry, z0- 
zwróćmy się Jê- 
szcze tam, gdzie pokrzepić można myśl wspomnie- 


Wystawa starożytności zbliża się już do kresu. 
nader słaby. Koszta jej 
urządzenia dotąd ani w połowie nie pokryte. Czy- 


byśmy od: lat kilkunastu tak się zmienili i ochło- 
dli, i bezwyznaniowość narodowo religijna doprawdy 
wpłynęła na naszą społeczność? yo 

Przed. laty -kilkunastu pierwsza wystawa przynę- 
«ała: do. Krakowa licznych gości z: prowincyi, „0b- 
szerne sale pałacu Lubomirskich były przepełnione, 
dziś tylko w. niedziele . gdy. ceny przystępniejsze 
ścisk w ciaśniejszych o. wiele apartamentach Wo- 
roniczowskich. Nietylko, że Z prowincyi nikt nie 
przybywa, ale mieszkańcy, Krakowa w szczupłych 
dotąd pojawiają się zastępach. 

A warto na wystawę po razy kilka wrócić, bo 
z licznych i ciągle przybywających nadsyłek mno- 
gość przedmiotów bywa -zmięuianą. Świeżo nad- 
szedł- wybór z, bogatej: zbrojowni. p. Zygmunta 
Działowskiego z Prus zachodnich. Sądząc po tych 
okazach, nie posiadamy pewno w kraju drugiego 
zbioru broni i zbroi średniowiecznej, zalecającego 
się zarówno obfitością i rozmaitości: jak i okaza- 
łością przedmiotów, któreby. mogły znaleść miej- 
sce W drezdeńskiej lub wiedeńskiej nadwornej zbro- 
jowni. i 

Zapewne z tego, wyboru zbiorów p. Działowskie- 
go tylko cząstka pomieszczoną będzie na wystawie, 
skoro bowiem -nie było miejsca na husarzy pod- 
horeckich,-to. nie zmieszczą „się. także rynsztunki 
średniowiecznych. rycerzy. 

Mówiąc o. broni, nię możemy pominąć napisu, 
jaki znaleźliśmy na jednej starej karabeli, jak przy- 
puszczać można z herbu domu rakuzkiego, Sięga- 
jącej czasów Areyksięcia Maxymiliana. , A jednak 
napis ten tak żywcem przypomina świeżo zmar- 
łego poetę, że najchlubniejszem może być świa- 
dectwem tego daru, z jakim on przyswoił sobie 
zacięcie słowa i ducha naszych ojców. 

Któż bowiem nie wziąłby za. wiersz Wincentego 
Pola, tego napisu starej karabeli: 

Krzyż na czoło, kord na wroga, 
Tnij śmiało w imię Boga; 

Z temi słowy masz tę szablę , 
Gdy nią rąbniesz — to już djable, 
Polak radzi Polakowi, 

Ojciec w darze śle synowi. 


Prawie dosłownie napis ten zebrany z wyrażeń 
poety; najlepszy to dowód, jak on się wżył w du- 
cha tej przeszłości i odrodził jej mowę, w któ- 
rej słychać i szczęk oręża zarazem i szept mo- 


dlitwy. 
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* _ Dla tego to, biada nam.... dla tego to błąkamy 
się po teoryach, wyszukując pomiędzy niemi takiej, 
z której pomocą chcemy być wybawieni z niewoli. 

~~ Bawimy się tylko w alchemią polityczną. A czas 
uchodzi. Wiek cały już upłynął, jak jesteśmy w nie- 
woli i wydobyć się z niej nie możemy. A tymcza- 
sem wrogi nasze coraz większe gromadzą siły, aby 
przywalić rozćwiertowane ciało, w którem ducha 
Bożego już nie ma. 

W dawnych wiekach mnożyły się stowarzyszenia 
religijne dla niesienia pomocy i ulgi cierpiącej ludz- 
kości. To dla nawracania niewiernych, to dla wy- 
kupywania więźniów z bisurmańskiego jasyru, in- 
ne dla opieki sierot i wspierania ubóstwa, to zno- 
wu dla nauczania dziatek; a wszystkie te usługi 
oddawane ludzkości dopełniane były bezpłatnie. 
Dziś za to powstają stowarzyszenia, tylko interes 
materyalny mające na celu. To też członkowie czyn- 
ni tych stowarzyszeń układając bilanse, sowitą na- 
znaczają nagrodę. I nic dziwnego, że stowa- 
rzyszenia re tak ich dziś rażą swoją bezin- 
teresownością, 4. dla tego radziby im zabrać to 
wszystko, co a ają z dobrowolnych ofiar 
tych, co sami nie mogąc dopełnić dla ludzkości 
tych wszystkich posług, zapewnili potrzeby życia 
cząstką swego własnego mienia tych, co z zapo- 
mnieniem o sobie samych dla ludzkości się po- 
święcili. 

„Że praca jest jedynem źródłem bogactwa kraju, 
nie potrzebujemy na to dowodzenia ekonomistów. 

I zdawaćby się mogło, że materyalnego bogactwa 

dość jest, aby ludzkość szczęśliwą była. Mogłoby 

to być tylko wtedy, gdyby człowiek nie miał inne- 
go przeznaczenia i celu, jak tylko zaspokojenie po- 
trzeb ciała, co jest wspólne wszystkim żyjącym 
tworom. Praca więc około przysporzenia materyal- 
nego bytu zaprząta dziś wszystkich i pochłania 

główny i jedyny cel człowieka, to jest moralne u- 

doskonalenie jego. I dla tego widzimy dziś wzaje- 

mne tylko waśnie i niesnaski nietylko pomiędzy 
narodami, lecz nawet w łonie jednego i tego sa- 
` mego narodu; i mnożące się z dniem każdym 

stronnictwa, w niczem niegodzące się z sobą, a 

każde z mich przyznając sobie zasługę pracy dla 
ogólnego dobra, przeciwne sobie stronnictwo bło- 
tem obrzuca. Doszło już dziś do tego, że wszystko 
cośmy czcić i szanować przywykli, jest sponiewie- 
rane i zelżone; od świętej przeszłości naszej aż do 
Głtarzy Pańskich. 

„Tak jest dziś wszędzie, tak jest i u nas. Za- 
prawdę zatrwożyć się trzeba o przyszłość, gdy te- 
raźniejszość tak smutna. Teoretycy i ekonomiści 
są to hygieniści, którzy się troszczą tylko o ciało; 
gdy ci, co mają na sobie obowiązek troszczyć się 
o. ducha milknąć muszą zagłuszeni świstem i prze- 
raźliwym hałasem machin parowych. 


Paryż 6 stycznia. 


* „Nie byli to królowie, co w dniu dzisiejszym 
do Betleem po: swe dary; albowiem to nie 
jest w ich obyczaju, oni biorą a nie dają“. Odga- 
dujecie, że to pisać musi dziennik radykalny, ale 
nie wiecie, że Chrystus wyobraża ab. 1 dziś 
jak przed dziewiętnastu wiekami leży jeszcze spo- 
wity w. kolebce nowej Raoszpowo ii i do niego 

zychodzą z darami: Henryk V ofiarujący trwa- 

ść, Ludwik Filip H królewskość ze wszechwładz- 
twem ludu, i Napoleon III chwałę wojenną; ale 
Chrystus odrzuca te podarunki, i podobny wyo- 
bę wj obrazie Sądu ostatecznego Ru- 

ensa, uderza w nie i zwiastuje nową 6 
dla tudzkości z. siada 

`- Niestety! to tylko dziennik le Rappel trąbi po- 
budko; a j o zwiastowana era bodajby > pad 
ścia lu nigdy nie zajaśniała! Ale tu mamy 
bliższe eż i okolicznościami pytanie: co nam 
zwiastować może zbierające się dziś w Wersalu 
Zgromadzenie narodowe? Wiemy z programatu o- 
głoszonego po dziennikach, że przeszło sto projek- 
tów i propozycyj do ustaw już jest przygotowa- 
nych ; że między niemi celniejsze miejsce zajmują: 
szkoły elementarne, organizacya wojska i skarbo- 
wości, a przedewszystkiem innem, organizacya sa- 
mejże machiny rządowej, nad którą komisya trzy- 
dziestu pracuje. Otóż nie zdaje mi się, żeby ta wa- 
żna czynność rychło została rozwiązaną z pewnym 
dla kraju pożytkiem, z zadowoleniem wszystkich 
stronnictw. 
Żeby tu szło tylko o zawotowanie odpowiedzial- 
ności ministrów, toby rzeczy poszły snadnie, bo 
owa odpowiedzialność jest zwodnem mamidłem i 
może jeszeze służyć do zamatowania prezydyum 
Rzeczypospolitej i odjęcią mu wszelkiego wpływu 
ale i tego prawica nie dokaże, a cóż dopiero, gdy- 
by miano jego samego jaką ustawą o odpowiedzial- 
ności skrępować? Dawno już Benjamin Constant 
w dziele Cours de politique constitutionelle zasta- 
nawiał się nad koniecznością zrobienia odpowie- 
dzialną najwyższej władzy w Rzeczachpospolitych 
i po do wyznania, że takie prawo sięga- 
łoby nazbyt wysoko, i lekarstwo byłoby stokroć 
szkodliwszem aniżeli złe, jakiego z wykroczenia 
naczelnika Rzpltej na kraj spłynęło. 

Thiers podczas pobytu kilkunastu-dniowego w 
Paryżu mógł się przekonać, że wszędy spotykano 
go z najwyższą sympatyą i że używa zawsze tej 
popularności, na jaką dwuletnią pracą sprawiedli- 
wie zasłużył. Możnaby o nim powiedzieć, jak o Cy- 
dzie w tragedyi Kornela, że Francya 

Zwie go radości swojej i celem i sprawcą 

Aniołem bezpieczeństwa i ojczyzny zbawcą. 
Wyjeżdża on dzisiaj do Wersalu, przygotowany za- 
pewne na nowe niesmaki, na łamanie się ciągłe z 
przyjaznymi i nieprzyjaznymi jego powziętym pla- 
pomrutrwalenia stałego rządu i pokoju we Francyi. 

Zanim Izba zajmie się rozpatrywaniem projek- 
tów, o których wyżej wspomniałem, bodaj że na 
samym wstępie nie zatrudnią jej bezpotrzebne in- 
terpelac: wodu dymisyi p. Bourgoing. Gdy- 
bym był ministrem spraw zagranicznych, przestał- 
bym na surowem upomnieniu p. ambasadora. Dy- 
plomatów najgłówniejszem zadaniem jest usuwać 
trudności a nie tworzyć nowe dla rządu, który re- 
prezentują. Jest prawie widocznem , że całe nieu- 
kontentowanie i obraza poszły z nadesłanego roz- 
kazu załodze Orenoki, aby równie winszował no- 
wego roku w Kwirynale jak i w Watykanie. Fre- 
gata zależała wyłącznie od p. Bourgoing, nikt prze- 
to nie powinien był się ważyć, nawet ten, co go 
ambasadorem mianował, do mieszania się w za- 
kres jego władzy. Gdzież, prócz w republice, po- 
dobne dzieją się rzeczy? Ambasador nie zapytaw- 
szy rządu, żegna Ojca Św. i wraca do kraju. Cóż- 
by powiedziano o generale, któryby z placu boju 
podobnie się cofał? 

Wysoko stojący nie dają z siebie przykładu u- 
szanowania władzy wyższej, a chcieliby, żeby w niż- 
szych warstwach społeczności ta cnotą, ten przy- 
miot prawdziwie obywatelski zakwitnął. 


PWUCYWNY PNW WIENIEC 7 


Adresa domagające się rozwiązania Zgromadze- 
nia mnożą tylko liczbę bezpotrzebnych szpargałów, 
bo prawdopodobnie zostaną bez żadnego rezultatu. 
Jeden radykalny dziennik na prowincyi przez nie- 
ostrożność ogłosił inny adres, adres do dwustu 
skrajnej lewicy, aby się podali do dymisyi a tem 
samem zmusili całą Izbę do rozwiązania się. Ro- 
zumiał, że to będzie najskuteczniejszy środek ; ale 
Gambetta i spółka zawołali zaraz hola! My odej- 
dziemy, nowe wybory odwleką na sześć tygodni, a 
tymczasem monarchiści zrobią co zechcą i może 
uduszą hodowane przez nas niemowlę. 

Będą interpelacye: dla czego hr. Rohefort razem 
z innymi nie wysłany do Kaledonii; będą żądać 
od dyktatora i z jego ramienia ustanowionych 
władz zdania sprawy z użycia albo raczej zmar- 
nowania funduszów krajowych. (o za szkoda, że 
ci ostatni nie mogą tak odpowiedzieć, jak pewien 
z naszych demagogów, który, kiedy go zagadnięto 
o powierzone fundusze narodowe, odrzekł: „zdam 
je przed wolnym narodem“! 

Popis ludności Francyi z końcem r. 1872 wyka- 
zał, że po odpadnięciu części Lotaryngii i Alzacyi z 
1,597.000 mieszkańcami zostaje 17,980.476 mężczyzn 

18,122.445 kobiet 
Razem 36,102.921 a zatem 
mniej stosunkowo do ostatniego obliczenia w r. 
1866 o 369.110 głów. 

Wczoraj O. Hyacynt miał w kaplicy ewangie- 
licznej na ulicy Provence, konferencyę czy naukę 
„o wolności sumienia i religii stanu*. Naturalnie 
był w niej ustęp poświęcony zachwaleniu małżeń- 
stwa kapłanów. 

W budżecie na rok bieżący dawna suma 500.000 
fr. zatrzymaną została w całości na wsparcie emi- 
grantów. Z niej większą część zabiorą Hiszpanie. 
Minister spraw wewnętrznych polecił zakonnicom 
Wizytkom przez Murawiewa z Wilna wygnanym 
dopłacać miesięcznie każdej po 5 fr.; pobierać więc 
będą w tym roku fr. 17:50. 

Z Londynu donoszą, że Poniatowski stronnik 
cesarza Napoleona III, zachorował niebezpiecznie. 


HAraków 10 stycznia. (Sprawozdanie z po- 
siedzenia Rady miejskiej d. 9 stycznia), Przewo- 
dniczył Prezydent miasta Dr Dietl. Radców o- 
becnych 33. Sekretarz Rady p. Zawiłowski od- 
czytawszy protokół i zawiadomiwszy Radę o na- 
deszłych do niej od ostatniego posiedzenia pi- 
smach, przedłożył następujący wniosek naglący Dra 
Faustyna Jakubowskiego: 

Rada miejska uchwali: „Zważywszy, że wybory 
bezpośrednie do Rady państwa naruszają statut 
krajowy czyli konstytucyę krajową i obalają prawo 
sejmu wybierania delegacyi do Rady państwa, Ra- 
da miejska oświadcza się przeciw zaprowadzeniu 
wi Galicyi wyborów bezpośrednich do Rady pań- 
stwa“. 

Po krótkiem uzasadnieniu wniosku tego przez 
Dra Faustyna Jakubowskiego, który wychodził z 
tego stanowiska. iż kraj cały powinien poprzeć 
delegacyę naszą w Wiedniu, oświadczając się prze- 
ciw reformie wyborczej — wniosek jednomyślnie 
przyjęty. z 

Na posiedzeniu komisyi ustanowionej do objęcia 
kasy oszczędności w zarząd gminy, uchwalono 
przedstawić pełnej Radzie wnioski następujące : 

Rada miejska uchwali : 

1. Dom miejski konsumpcją zwany w Krakowie 
pod L. 468 w ulicy św Rocha położony, odstę- 
puje się na użytek i pomieszczenie kasy oszczę- 
dności. i 

2. Poleca się sekcyi 5ej,, ażeby obmyśliła i przy- 
gotowała stosowny lokal na pomieszczenie biór 
c. k. dyrekcyi inżynieryi dotychczas w domu po- 
wyższym ulokowanych. 

Imieniem komisyi przedstawiał te wnioski Radca 
m. Mendelsburg; Rada po wysłuchaniu krót- 
kiego, ale jasnego uzasadnienia, obadwa wnioski 
te przyjęła, poczem jako sprawozdawca sekcyi 5ej 

m ca m. Redyk przedstawia następujący wnio- 

sek: 
„Rada miejska uchwali: Upoważnia się sekcyę 
5tą do wynajęcia gmachu na lat trzy na pomie- 
szczenie w nim Dyrekcyi inżynieryi, zawarcia o to 
stosownej umowy i wypłacenia przypadającej nale- 
żytości z funduszu na kwaterunek przeznaczonego”. 
Wniosek przyjęto. 

Sekcya szkolna przez sprawozdawcę Dra Gum- 
plowicza przedstawia następujące dwa wnioski 
do przyjęcia : 

1. Rada miejska uchwala zamienić uchwyfony 
przez siebie na posiedzeniu z d. 15 listopada 
1872 statut dla mającej się utworzyć czwartej 
szkoły miejskiej cztero-klasowej w p bisku- 
pim stosownie do żądań Rady szkolnej krajowej 
wyrażonych w piśmie jej z d. 15 grudnia 1872 r. 

2. Rada miejska uchwali wysłać deputacyę do 
Torunia na dzień 19 lutego b. r. w celu repre- 
zentowania tam miasta Krakowa przy uroczystem 
obchodzie 400-letniej rocznicy urodzin Mikołaja 
Kopernika. Deputacya ta składać się ma z pp. 
Dra Hoszowskiego i Dra Szlachtow skiego. 

Co do wniosku pierwszego dał sprawozdawcą 
wyjaśnienie, że Rada szkolna żąda, aby szkoła w 
mowie będąca nosiła nazwę: „szkoła ludowa po- 
spolita* dla odróżnienia jej od szkół czterokla- 
sowych miejskich t. z. wydziałowych, powtóre aby 
statut zawierał przepis, iż plan nauk stosować się 
będzie do planu przepisanego dla szkół publi- 
cznych, dalej, że tam gdzie jest mowa w statucie 
o języku wykładowym, zbytecznym jest dodatek 
„bez żadnego wyjątku*, ponieważ ustawy same 
nie dopuszczają wyjątku, należyłoby więc dodatek 
ten opuścić, podobnie jak przepis nakładający 
obowiązek opłaty szkolnej, sa do szkoły tej u- 
częszcza przeważnie młodzież uboższa, a fundusz 
szkolny w przeważnej części przyczynia się do jej 
utrzymania. Te są ważniejsze zmiany jakich się 
Rada szkolna krajowa domaga, dodając w końcu, 
iż obsadzenie posad nauczycielskich przed ostate- 
cznem zatwierdzeniem statutu nie może nastąpić 
i że ogłoszenie konkursu na te posady powinno 
było właściwie nastąpić po tem zatwierdzeniu. 

Podczas dyskusyi nad temi wnioskami podniósł 
Radca m Friedlein ważną nader okoliczność, 
a mianowicie żądał od sprawozdawcy wyjaśnienia, 
czy sekcya szkolna zastanawiała się nad tem, że 
jeżeli opłata w tój szkole zostanie zniesioną wobec 
istniejącój we wszystkich innych szkołach szczegól- 
nićj rządowych, to łatwo zdarzyć się może, iż bę- 
dzie tak wielki napływ uczniów ze szkół innych, 
że wypadnie tworzyć klasy równorzędne, a tem sa- 
mem urosną wielkie dla miasta koszta, a dla rzą- 
du będzie zwolnienie. d 

Radca m, ks. Górnicki starał się zaspokoić 
p. Friedleina, iż to się nie stanie, gdyż opłata w 
szkołach rządowych jest bardzo mała. W tym 
przedmiocie przemawiał także Radca m. W ar- 
szauer, mianowicie za bezpłatnością nauki. 


CZAS z Soboty 11 Stycznia 1878. 


Żądanie Rady szkolnej krajowej, aby szkoła ta 
nazywała się „szkoła ludowa pospolita,“ wywo- 
łało krótką rozprawę i śmiech, Radca m. Dr. 
Schönborn twierdził bowiem, że szkoła ta po- 
winna się nazywać właściwie szkołą „niepospo- 
litą,“ albowiem będzie to pierwsza u nas szkoła, 
w której się nie będzie pobierać opłaty. 

Ponieważ nazwa ta u nas nie jest używana, i po- 
niekąd nawet ay oai miasta przeto uchwa- 
liła przyjąć cały wniosek sekcyi szkolnej z popra- 
wką Dra Jakubowskiego, aby zaproponować 
nazwę: „szkoła miejska początkowa.“ Z naszej 
strony dodamy, iż mamy nadzieję, że Rada szkol- 
na nie będzie robiła trudności z tego powodu i 
sprawę tę jak najrychlej załatwi, aby szkoła miej- 
ska otwartą być mogła, jak było pierwotnie za- 
mierzonem 1 lutego b. r. 

Drugi wniosek sekcyi szkolnej przyjęto z tą ró- 
żnicą, iż co do osób wysłać się mających do To- 
runia, Prezydent miasta porozumie się jeszcze pry- 
watnie z niektórymi Radcami, ponieważ pp. Ho- 
szowski i Szlachtowski od tej godności się wymó- 
wili. Dodatkowo zgodzono się e na wniosek 
sprawozdawcy, aby gmina zaprenumerowała 10 e- 
gzemplarzy „Albumu na pamiątkę rocznicy 400-le- 
tniej urodzin M. Kopernika,* które to dzieła roz- 
dane zostaną do bibliotek szkół miejskich. 

Na wniosek Radcy m. Rzewuskiego uchwalo- 
no wyznaczyć 300 zł. nagrody przedsiębiorcy, któ- 
ry się podejmie wybudowania na Wiśle łazienek 
dla mężczyzn, pod temi samemi warunkami, jakie 
były podane co do budowy łazienek dla kobiet. 

Wszystkie te przedmioty załatwiono przed po- 
rządkiem dziennym, z porządku zaś dziennego u- 
wolniono p. Tadeusza Sobieniowskiego , sekwestra- 
tora miejskiego na własne jego żądanie ze służby, 
przeznaczając mu emeryturę, jaka mu się należy; 
wdowie po woźnym magistratu Wiktoryi Kafiano- 


wej przyznano prowizyę w kwocie 10 zł. miesię- 
cznie; wreszcie postanowiono zakupić za 10,000 zł. 
realność N. 72. Dz. V. od p. Hroboniego na otwar- 
cie ulicy łączącej ulicę Długą z Piekarską. Sprawa 
ta ostatnia wywołała zmudną dyskusyę, która do- 
prowadziła aż do imiennego głosowania, podczas 
którego przyjęto odnośny wniosek 17 głosami prze- 
ciw 15, jeden z Radców wstrzymał się od głoso- 
wania. 

Na tem z powodu braku kompletu posiedzenie 
zamknięto o godz. 8ej wieczór. 


Wyciąg z protokołów posiedzeń Rady Wydziału 
krajowego w listopadzie 1872. 
(Dalszy ciąg). 

Wydział krajowy postanowił: 

H. 8u Uczniom męskiego seminaryum nauczyciel- 
skiego w Tarnopolu po 80 złr. rocznie : 

a) 1) Aleksandrowi Kotockiemu, 2) Rafałowi 
Brennerowi, 3) Stanisławowi Eustachemu Lewi- 
ckiemu, 4) Franciszkowi Szabowi, uczuiom II kl. 
na dwa lata; 

b) 5) Karolowi Layerowi, 6) Stanisławowi Bu- 
kowskiemu, 7) Szezepanowi Stepniakowi, 8) Igna- 
cemu Krzyżanowskiemu, uczniom I kl. na trzy la- 
ta, nareszcie. 

I. 14u Uczennicom żeńskiego seminaryum nau- 
czycielskiego w Tarnopolu po 40 złr. rocznie: ` 

a) 1) Tekli Hanulownie, uczennicy IH klasy 
na rok; 

b) 2) Joannie Zieglerównie, 3) Ludwice Wie- 
leckićj, 4) Joannie Kołodziejównie, 5) Maryi Do- 
brzańskićj, 6) Wandzie . Dębowskićj, uczennicom II 
kl. na dwa lata, zaś 

c) 7) Maryi Sikorskićj, 8) Jadwidze Sinkiewi- 
czównie, 9) Karolinie Wojcikównie, 10) Maryi Ba- 
togównie, 11) Michalinie Lasiewiczównie, 12) Jo- 
annie Koczarkiewiczównie, 13) Klementynie Leim- 
serównie i 14) Julii Tokarskićj uczennicom I kl. 
na trzy lata : 

Wydział krajowy nieuwzględnił następujących 
rekursów: 

A. w sprawach gminnych. | 

1) Leiby Kronika z Zniesienia przeciw orzecze- 
niu lwowskiego Wydziału powiatowego polecające- 
mu  miejscowój zwierzchności gminnćj wydania 
Qzyaszowi Bartlowi i spółce policyjnego konsensu 
do budowy; 7 

2) Zastępcy naczelnika gminy w Sulistrowéj prze- 
ciw dwom orzeczeniom Wydziału pow. w Krośnie 
skazującym go na karę pieniężną 10 i 20 złr. za 
nadużycie władzy przez rozmyślne przewlekanie 
s;rawy udzielenia wdowie Katarzynie Regecowój 
policyjnego konsensu do budowy domu, i niewyko- 
nanie poleceń przełożonćj włedzy, pozostawiając 
jednak Wydziałowi pow. do ocenienia, czy nie by- 
łoby wskazanem zniżenie tych kar w drodze łaski. 

3) Zwierzchności gminnej miasta Gródka prze- 
ciw orzeczeniu tamtejszego Wydziału pow. znoszą- 
cemu nakaz zwierzchności polecający Herszowi Ke- 
spartowi zburzenie domu niedawno wybudowanego. 

4) Meszulema Kupferberga garbarza z Tyśmie- 
nicy przeciw orzeczeniu Tlumackiego Wydziału po- 
wiatowego, zakazującemu temuż zanieczyszczanie 
wody w rzece Hrymbie przez wysypywanie do ta- 
kowej odpadków z garbarni, tudzież przeciw dal- 
szemu orzeczeniu polecającemu zwierzchności gmin- 
nej ściągnięcie nałożonych nań kar pieniężnych w 
kwocie 30 złr. l 

5) Naczelnika gminy w Jaśle przeciw orzeczeniu 
tamtejszego Wydziału pow. zasądzającemu go na 
karę 10 złr. za niedopełnienie przepisów o policyi 
zdrowia wobec zbliżającej się epidemii. 

6) Chaima Oberlendera przeciw orzeczeniu Dro- 
hobyckiego Wydziału pow. nakazującemu temuż ro- 
zebranie budek drewnianych wystawionych bez kon- 
sensu policyjnego. 

7) PP. Emilii Łukaszewskiej i Domiceli Nenicz- 
kowej przeciw orzeczeniu Tarnowskiego Wydziału 
pow. zatwierdzającemu uchwały zwierzchności i Ra- 
dy gminnej miasta Tarnowa w sprawie obowiązku 
rekurentek do zwrotu części kosztów budowy ka- 
nału na przedmieściu Zawale. 

8) Zwierzchności gminnych należących do parafii 
Wielickiej przeciw orzeczeniu tamtejszego Wydzia- 
łu pow. w sprawie utrzymywania cmentarza wie- 
lickiego. 

9) Zwierzchności gminnej w Tuchowie przeciw 
orzeczeniu Tarnowskiej Rady pow. odmawiającemu 
zatwierdzenia uchwale Rady gminnej w Tuchowie 
w sprawie pożyczenia z funduszów gminnych Jano- 
wi i Anieli Dobrzańskim 200 złr. zaś Jakubowi 
Ankiewiczowi 150 złr. 

10) Przełożonego obszaru dworskiego w Rabce 
przeciw orzeczeniu Myśleniekiego Wydziału pow. 
skazującemu go na zwrot kosztów komisyi żądanćj 
w sprawie przeniesienia cmentarza parafialnego w 
Rabce na inne miejsce. 

11) Jadwigi Kotlarskićj z Żywca przeciw orze- 
czeniu tamtejszego Wydziału pow. w sprawie zasą- 
dzenia jéj na opłatę dodatku gminnego od wpro- 


rych się oprzeć 
łożenie rządowe. 


wadzanych w obręb miasta trunków spirytusowych. 

12) ak Kosiby z Jarosławia, przeciw orzecze- 
niu tamtejszego Wydziału pow. zatwierdzającemu 
nakaz zwierzchności gminnej w sprawie odbudo- 
wania i utrzymywania w dobrym stanie kanału 
miejskiego przez jego ogród prowadzącego. 

B) w sprawach drogowych: 

1) Naczelnika gminy w Sokolnikach przeciw o- 
rzeczeniu Lwowskiego Wydziału pow. skazującego 
go na karę w kwocie 4 złr. za zaniedbanie obo- 
wiązków względem naprawy dróg gminnych. 

2) Mojżesza Feiwla Horowitza, dzierżawcy sta- 
cyi mytniczej w Przegorzałach, skazanego przez 


Krakowski Wydział pow. na karę pieniężną za | 


uchybienia przeciw przepisom mytniczym. 

3) Zwierzchności gminnych w Tropiu i Przed- 
mieściu strzyżowskiem przeciw orzeczeniu Rzeszow- 
skiego Wydziału pow. skazującemu każdą z nich 
na karę po 5 złr. za nieprzedłożenie preliminarza 
drogowego. EQ 

4) Naczelnika gmina Górnej wsi zasądzonego 
przez Myślenicki Wydział pow na karę 5 złr. za 
zaniedbanie naprawy dróg gminnych. 

5) Zwierzchności gminnej w Dobrowlanach prze- 
ciw orzeczeniu Kałuskiego Wydziału pow. zasą- 
dzającemu gminę na zapłacenie kosztów egzekucyi 
nałożonej nań za niedopełnienie obowiązku utrzy- 
mywania w dobrym stanie dróg gminnych. ń 

6) Zwierzehności gminnej w Przecławiu przeciw 
orzeczeniu Mieleckiego Wydziału pow. skazującemu 


gminę na ponoszenie kosztów naprawy drogi od 


Wisłoki do Przecławia wiodącej tudzież na zwrot 
kosztów komisyi w tej-sprawie. s 
(Dokończenie nastąpi.) 


Gaz. Narod. dowiaduje się, że na mocy polo- 


cenia ministerstwa wojny, język polski i literatura 


polska wykładane być mają od d. 1 stycznia rb. 
w lwowskiej szkole kadetów i aspirantów oficer- 
skich. Wykładać go zaś będzie porucznik p. Gu- 
staw Hónl. 

— Rada powiatowa Cieszanowska uchwaliła d. 


30 grudnia rezolucyę przeciw wyborom bezpośre- 
dnim. Gminy Jasło, Dębowiec, í 
czyce i Kobyle zaniosły petycyę do Rady państwa 
przeciw wyborom bezpośrednim. 


Frysztak, Koła- 


a Z wn, 


Wiedeń 9 stycznia. Źródło wiadomości 0 re- 


formie wyborczej zdaje się być wyczerpanem; wpra- 


wdzie dzienniki wiedeńskie nie przestają się nią 
zajmować, lecz nowego nic nie donoszą, przerabia- 


ją tylko jedno i to samo z różnemi zmianami, a 


N. fr. Presse pisze artykuły wstępne ad usum Cze- 


chów i Polaków. Tymczasem zbliża się posiedzenie 
Izby deputowanych w 
prac przygotowawczych i 
pocznie w przyszłym tygodniu w parlamencie au- 
stryackim, znajdujemy w 
wiadomości : 


Radzie państwa. O postępie 
do kampanii, która się roz- 


dziennikach następujące 
Z wydziałów, które po zebraniu się Rady pań- 


stwa czynność swą natychmiast podejmą, najprzód 
wydział skarbowy zwróci na siebie uwagę. Niektó- 
rzy z szczegółowych sprawozdawców budżetu bę- 
dą mogli zdać sprawę z poruczonych sobie roz- 
działów na pełnem posiedzeniu wydziału 
obrady nad budżetem wejdą już drogo: 
Spodziewać się też należy pośpiechu w przydzielo- 
nej także temu wydziałowi sprawie o uregul 
niu płac urzędników, albowiem podkomitet przez 
wydział skarbowy wybrany, zbadał wyczerpująco 
tę sprawę podczas świąt i jest już w stanie przed- 
łożenia wydziałowi obfitego materyału. Ze strony 
rządu otrzyma wydział również dalsze wyjaśnienia 
w tym przedmiocie, 
kwot wypadających 
sumy 
płac. j 
jakoby wyższe klasy dyet nierównie większy brały 
udział w ogólnej sumie, niż klasy niższe, ma być, 


, przez co 
na dobrą 


owa- 


a mianowicie liczebny wykaz 
na poszczególne klasy dyet, z 
rzeznaczonej na podwyższenie wszystkich 
zestawienia tego a, że twierdzenie, 


Bohemia, błędnem, gdyż właśnie 
tej sumy przypada na te ostatnie. 
że rząd zamierza przedłożyć Ra- 


dzie państwa projekt nowego rozdziału urzędników 


z 


pomiędzy poszczególne stopnie, dotychczas nic je- 
szcze nie postanowiono; spodziewają się tylko, że 
wydział 
dla świata urzędniczego sprawę, 
dawcze jej 
przynajmniej sformułuje dokładniej zasady, na któ- 


skarbowy weźmie w rękę i tę tak. ważną 
a skoro prawo- 
załatwienie nie może zaraz nastąpić, to 


ma ów rozdział, niż to czyni przed- 


— W jednym z ostatnich swoich numerow wy- 


kazuje urzędowy Prager Abendpost postępy Au- 
stryi na polu ekonomicznem dokonane w ubiegłym 
roku. W pierwszym rzędzie zasługuje na uwagę 
pomyślna zmiana w austryackich stosunkach finan- 
sowych, której następstwem jest uchylenie niedo- 
boru w budżecie państwa, podniesienie się renty 
papierowej o 60, 1 zniżenie ażja na 8'/,. Handel 
austryacki, 
małego uszczerbku, 
na innem polu i nie powtórzy się w roku bieżą- 
cym. 
FSk znacznie ulepszone i pomożone. Czechy i Ga- 
licya -— jest to twierdzenie organu urzędowego — 
odniosły pod tym względem największe korzyści. 
Obok wykończonych kolei żelaznych, należy się 
wzmianka licznym projektom nowych kolei powzię- 
tym w roku ubiegłym. Załatwienie ostateczne tych 


a mianowicie wywóz za granicę, doznał 
który atoli powetowany został 


Środki komunikacyjne zostały w ubiegłym 


projektów nastąpi w roku bieżącym. 

Znakomicie przyczynił się rok ubiegły do zawią- 
zania nowych i rozszerzenia istniejących stosun- 
ków handlowych z zagranicą. Wspomnieć tu nale- 
ży o zawarciu traktatu pocztowego i telegraficzne- 


go z państwem niemieckiem, konwencyi z Ameryką 


północną w sprawie obrony znaków kupieckich, 
traktatu pocztowego z Czarnogórą, traktatu hau- 
dlowego z Portugalią, a wreszcie o zawarciu ukła- 
du z austryacko - węgierskim Lloydem w sprawie 
urządzenia bezpośredniej i regularnej komunikacyi 
pocztowej między Tryestem a Bombajem. Najwa- 
Żniejszem atoli dziełem na tem polu są dokonane 
w ubiegłym roku przygotowania do wystawy po- 
wszechnej, której otwarcie w oznaczonym terminie 
t. j. | maja b. r. jest już zapewnionem. Olbrzymi 
udział całego świata ucywilizowanego w wiedeńskiej 
wystawie powszechnej zapewnia Austryi niezmierne 
materyalne i moralne korzyści. Wspomnieć wresz- 
cie należy, że w ubiegłym roku załatwioną została 
w izbie deputowanych tak ważna ustawa o towa- 
rzystwach zarobkowych i gospodarskich, że prze- 
prowadzoną została zmiana § 14 statutów banku 
narodowego, że wniesione zostało przedłożenie rzą- 
dowe o dopuszczonie zagranicznych towarzystw a- 
sekuracyjnych do działalności w zachodniej poło- 
wie państwa, a wreszcie, że w ubiegłym roku wnie- 
siony został w izbie projekt zniżenia taryfy pocz- 
towej. 

Ujemną stroną ubiegłego roku była swawolna prze- 
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sada w spekulacyach na polu przedsiębiorstw banko- 
wych i akcyjnych. Ruchliwość w tym dziale przed- 
siębiorstw opierająca się na dostatecznych warun- 
kach trwałej egzystencji i rozwoju, przyniosła nie- 
zawodnie wielkie korzyści, ale za to lekkomyślne 
próby spekulacyjne sprowadziły w niejednem miej- 
scu dotkliwe katastrofy finansowe. 

Urzędowa Wiener Zty ogłasza traktat handlowy 
między Austryą a Portugalią zawarty w. Lizbonie 
13 stycznia 1872, ratyfikowany w. Peszcie 18 pa- 
ździernika, wzajemnie zaś wymieniony w Lizbonie 
30 listopada 1872. 


Kraków 10 stycznia. Ilość zabytków staroży- 
tności i przedmiotów sztuki wystawionych na widok pu- 
bliczny w pałacu biskupim, przenosi licz 1800. Mimo 
tego bardzo mała ich część dostanie się na wystawę 
powszechną wiedeńską, właściciele bowiem przedmiotów 
najcelniejszych jak i najcenniejszych zastrzegli sobie 
dając je na tutejszą wystawę, iż nie użyczą ich do Wie- 
dnia; większa zaś część przedmiotów, które przesłać do 
Wiednia pozwolono, nie odpowiada warunkom wymaga- 
nym od dzieł sztuki albo zabytków. Za kilka dni wy- 
stawa tutejsza będzie już zamkniętą; wybór zatem przed- 
miotów mających iść do Wiednia, niebawem nastąpi, 
zwłaszcza, że w tym celu zjedze tu z Wiednia delegat 
z ramienia bar. Schwartza Senborn, naczelnego dyrektora 
wystawy powszechnej. Jeżeli właściciele celniejszych dzieł 
wystawy krakowskiej nie zezwolą na ich wysłanie do 
Wiednia, natedy zamiar urządzenia osobnego oddziału 
polskiego w dziale pamiątek i zabytków sztuki nie 
przyjdzie do skutku. 

— Jutro w sobotę od 12ej do 1 będzie się w 
Muzeum Techniczno - przemysłowem publiczny wykład 
p. A. Kirkora: „Pogląd na dzieje literatury sąsiednich 
plemion Słowiańskich: I. Ruś Litewska, Il. Rosya, 
III. Czechy i Morawa, IV. Łużyczanie, V. Serbowie." 

— Deputowany do Rady państwa Dr Weigel wy- 
jechał dzisiaj do Wiednia, powołany tamże na posiedze- 
nia komisyi zajmującej się ustawą o uregulowaniu płac 
urzędników. Pierwsze posiedzenie odbędzie komisya ju- 
tro. 

—— Dziś rano z nakazu Prokuratoryi zabrano cały na- 
kład broszury p. n. „Głos z Korony, natchniony rokiem 
1872“ przez M... Œ... Zdaje się, że powodem konfiska- 
ty było tylko niewymienienie nakładcy. Wprawdzie stoi 
na tytule „nakładem autora,“ nazwisko jednak autora 
nie jest wyrażone. 

— Jako jeden z dowodów dziwactwa tegorocznej 
temperatury, przysłano nam dziś z Krasnego pod Rzeszo- 
wem, majątku jenerałowej Skrzyneckiej, gałązkę świeżo 
zerwaną z krzewu „Sidonia japonica* okrytą kwiatem, 
lubo roślina ta kwitnie zwykle dopiero w maju. 

— Fizyk miejski we Lwowie ogłasza, że od 1go do 
8go stycznia nikt nie zachorował na cholerę, a tylko 
trzech jeszcze chorych pozostaje w kuracyi. W War- 
szawie nie było żadnego wypadku cholery od -d, 4. bm. 

—— Dnia 8 b. m. odbyło się półroczne zgromadzenie 
Towarzystwa naukowego poznańskiego, na którem po- 
wołano na członków czynnych: pp. Bolesława Poniń- 
skiego, Dra Stan. Jerzykowskiego, Ziemskiego, Dra 
Brockere, kanoników Kurowskiego, Klupa, Maryańskie- 
go, Sybilskiego, proboszcza Losereza i X. Kantorskiego; 
na członków henorowych: Jana Matejkę i Dra Kraje- 
wskiego; na korespondentów: Dra Tadeusza Żulińskiego 
ze Lwowa, Wład. Folkierskiego sekretarza Towarzy- 
stwa nauk Ścisłych w Paryżu, Adolfa Sagajłę profesora 
matematyki w szkole centralnej sztuk i rzemiosł w Pa- 
ryżu, Wład. Gosiewskiego matematyka w Paryżu, po- 
wołańego na profesora do Lwowa, Wawrzyńca Zmur- 
kę prof. Akad. Techn, we Lwowie i członka Akademii, 
i Niewęgłowskiego prof. matematyki w Paryżu. 

— W Rzezawie w powiecie Bocheńskim umarł d. 27 
grudnia pleban X. Teodor Marold, niegdyś profesor teol. 
Parafia ta liczy w 4-ch miejscowościach 4.400 dusz. 
Prawo patronatu służy spadkobiercom Leopolda Bondi. 
Uposażenie stanowi 130 morgów ziemi i procent od kapi- 
tału 11.200 złr., prawo propinacyi i opału. Dochód ob- 
liczony na 1.115 złr. 

— Jan Wilhelm Knoll zmarły w Warszawie d. 15 
października r. z., zapisał na różne instytucye, jak do- 
nosi Kuryer Codzienny, -26,750 rubli, a mianowicie 
na stypendya w uniwersytecie warszawskim 10,009, 
w instytucie technologicznym w Petersburgu 7000, na 
budowę kościoła reformowanego w Warszawie 5000, re- 
sztę na zakłady dobroczynne w Warszawie. 

— Na wystawie styczniowej w Austryackiem Towa- 
rzystwie sztuk pięknych w Wiedniu znajduje się Baka- 
łowicza obraz „Gra w karty,* który między lepsze 
zaliczają. 

— W liceum Strasburskiem wybuchł d. 6 b. m. o 
5ej rano pożar, który wielkie zrządził szkody i wszy- 
stkie sprzęty oraz bibliotekę zniszczył. Profesor Dr Stee- 
ger, który mieszkał w budynku licealnym, udusił się od 
dymu, gdy się ubierał, chcąc uchodzić. Znaleziono go 
bowiem na pół ubranego na ziemi w jego sypialni. 

— W Genewie rozlepieno w zeszłym tygodniu plakat 
wzywający na niedzielę zeszłą do piwiarni Treibera 
wszystkich wychodźców z r. 1871, „którzy poczytują so- 
bie za zaszczyt utrzymać znaczenie wielkiej rewolucyi 
komunistycznej.“ Plakat ten odnosił się zatem do zbie- 
głych z Francyi członków Komuny. Policya pociągnęła 
do edpowiedzialności wydawców tej odezwy. 

— Journal des Débats z 8go b. m. przypisuje 
cesarzowi Wilhelmowi słowa: „Nie pójdę do Kanossy 
jak Henryk IV.“ Cesarz Wilhelm nigdy tych słów nie 
powiedz'ał, lecz Bismark powiedział w roku zeszłym w 
Izbie podczas obrad nad nowellą do kodeksu karnego 
przeciw księżom: „My nie pójdziemy do Kanossy. * 

— W Berlinie przejechał d. 7 b. m. omnibus dyre- 
ktora ziemstwa z Górnego Szląska Prittwitza, właściciela 
dóbr A który w trzy godziny po tym wypadku 
umarł. 

— W teatrze na Friedrich - Wilhelmsstadt w Berli- 
nie zbadano przez lekarzy i budowniczych system prze- 
wietrzania i ogrzewania urządzony tam przez budowni- 
czego Scharrath i uznano go za najdoskonalszy ze wszy- 
stkich znanych dotąd. Polega on na dziurkowatości ścian, 
a otwory są tak drobne, iż nie daje się uczuwać prze- 
ciąg. Mimo tego na jedną minutę można wpuścić 6688 
stóp sześciennych powietrza czystego, zimnego lub do- 
wolnie ogrzanego, suchego lub wilgotnego, tak iż na 
osobę przypada 6 stóp sześciennych świeżego powietrza 
na minutę, podczas gdy powietrze zużyte uchodzi sufi- 
tem obok świecznika. 

— Blanc, dotychczasowy przedsiębiorca gier w Hom- 
burgu, który nadaremnie szukał miejsca dla swojego 
zyskownego przemysłu w księstwie Lichtenstein, otwie- 
ra dom gier w San Sebastian w Hiszpanii w pobliżu 
granicy francuskiej. 

Teatr. W sobotę dnia 11 stycznia, dramat history- 
czny z XVII wieku, w pięciu aktach z prologiem, odzna- 
czony przez komisyę konkursową w roku 1872: Przeor 
Paulinów czyli Obrona Częstochowy , napisał Julian 
z Poradowa (pani „*,). 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. 1lej do 4ej, prócz ponie- 
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dzi 
kan eip w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 
R BE starożytności i zabytków sztuki 
we Bey ij otwarta codziennie od godziny 1lej 
a: wb ena biletu wejścia: w poniedziałek 1 złr., 
= zielę 30 cent., w inne dni po 50 centów. 
ŻE neg 8 stycznia bardzo piękna pogoda i ciepło; 
pocha od — 0'6 doszedł do -+ 4'2 R. Dnia 9go 
isa mo; termometr od — 2'0 doszedł do + 05 R. 
bz Gej r ciągle bez zmiany; dnia 10 stycznia o godzi- 
s "zza jego był 832.50, termometru — 3:0 R. 
=W 


Skupa. sobotę dnia 11 stycznia: Śgo Higiniusza bi- 


r 

iiy W tym tygodniu odegrano we wtorek: Śluby 
r = R czyli Magnetyzm serca, w 5 aktach, komedyę 
dyę SB sg wczoraj. Poskromienie złośnicy, kome- 
dowskiego tach W. Szekspira, przełożoną przez A. Bły- 
miig i 2 zastosowaniem do sceny krakowskiej. Po- 
b,ła z > p z wymienionych komedyj graną już 
każdy Ru nie naszej „niezliczoną ilość razy i prawie 
pazókrotnię ją na pamięć, a druga już w tym kursie 
gólnie ze była przedstawianą, teatr był pełny a szcze- 
wiedliwił zoraj prawie przepełniony. Gra artystów uspra- 
wania raj w zupełności tę skwapliwość widzów delekto- 

ię, chociaż już znanemi, arcydziełami. 
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Gospodarstwo, przemys 1 i 


TA Wiadomosci 
biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
i dnia 9 i 10go stycznia. 
Bac dowóz zboża na targa w dniu wczorajszym na 
> ogar: odbytym, nie przenosił kilkaset korcy, przecież 
e „ożywił się, popyt był znaczniejszy, a ceny tak 
pszenicy jako też i żyta podniosły się. 
Płacono pszenicę 252 funt. od 48 do 56 złp., białą 
0d 50 do 57 złp., żyto 233 funt, od 34 do 39 złp., 
Jęczmień 202 funt. od 26 do 29 złp., owies 136 funt. 
0d 13 do 16 złp. 
A | az na piątkowy „targ, który bywa zawsze mniejszy 
4 , wtorkowego, dzisiejszy na Kleparzu był dość dobry, 
"i 1 zboża nie brakowało, piękne ziarno poszukiwane a 
zczególniej pszenica była o 25 centów od ostatniego 
tgu wyżej płacona, żyto o 5 cent., a inne produkta pra- 
le żadnej nie uległy zmianie. 
a Płacono za pszenicę czerwoną 170 funt. od 11— 
yi 12:75, białą od 11:50 do 13:50, żyto na miarę 
2 funt. 8:30 do 8:40, jęczmień od 6:50 do 7%*—, 
= na miarę od 3:25 do 3:60, na wagę 106 f. od 
0 do 4 złr, 


del 


> Wieden 8 stycznia. 


a Stronmicy szkoły Manszesterskiej dążą jak wia- 
i 9 do tego, aby głównem zadaniem rządzących 

prawodawców było podniesienie bytu materyal- 
4-80: zagraniczne zaś sprawy i międzynarodowe 
onflikta, aby stały w drugm rzędzie i względnie 
zk coute que coute na drodze pokojowej zała- 
> Dokąd ten rodzaj cybernetyki zaprowadził 
i a6lią, jak zniszczył jej wpływ, urok i powagę, 
jak zagraża, jeżeli zaniechanym nie będzie za- 
Wczasu, jej interesom i stanowisku jako merkan- 
` ego nawet mocarstwa, jest niestety aż nadto 
naną. Co jej się jeszcze zostało z dawnej potęgi, 
zawdzięcza ona przeszłym rządom , lecz do reszty 
strącić wkrótce może, jeżeli kwintesencya doktryn. 


Manszesterskich, nie jąca nic prócz handlu i 
Jobberstwa, znajdzie dim: W polityce Wiel- 
kiej Brytanii zastosowanie. Z tem wszystkiem po- 
siada Anglia wielkie bogactwa i jako wyspa ma 
bozycyą wyjątkowo bezpieczną , pomimo której je- 
nak i choć dzisiejszy gabinet jest złożony z Man- 
szestrianów, a w parlamencie większość się składa 
z Verwaltungsrathów kolei żelaznych i banków, 
pomyślano o reorganizacji i powiększeniu armii, 
a nie śmiano przez wzgląd na niewygasły jeszcze 
patryotyzm zapomnąć o środkach obrony krajo- 
wej, dla której na ufortyfikowanie wybrzeży ogrom- 
= sumy już poszły i ciągle jeszcze są wyda- 
ne. 


k Austrya nie jest wyspą, nie posiada zamorskich 
olonij, ałe za to ma rząd trzymający się, jak wi- 
ać, zasad jakiegoś wydoskonalonego manszesterya- 
nizmu, hyper-mądrego, ale który może właśnie z 
tego powodu, jest nieco trudnym do odgadnienia 
systemem. W rzeczach giełdowych, odgryw: jących 
dziś tak ważną rolę przez to, że siły produkcyjne 
w straszliwy sposób absorbują, że są czynnikiem 
rozkładającym i groźnym, ustawicznie słychać o 
zamiarach poskromienia nadużyć, wydawania prze- 
pisów obostrzających itp., a tymczasem do niczego 
Sen nie przychodzi, owszem umysł jobberów 
ez wielkiego wysilenia z ich strony, zręcznie ob- 
chodzi albo niweczy mądrość i dobrą chęć rzą- 
dową. 

Sprawy tyczące się obrony krajowej bywają zaś 
traktowane z godnym podziwienia kwietyzmem, jak- 
żeby oceany bezdenne oddzielały nas od naszych 
pokojowo usposobionych sąsiadów; rok 1866 po- 
kazał wprawdzie, że te wyobrażenia geograficzne 
są nieco wadliwe i zaczęto też natychmiast prze- 


wo. Otóż względem tego elaboratu dziwne kursują 
teraz wieści, a mianowicie, że projekt ma być pra” 
wdopodobnie wniesiony przed radę państwa w cią- 
gu bieżącej sesyi, oraz że nie jest pewnem, czy 
rząd nie zrobi z tego kwestyi politycznej, t.j. 0%) 
przedłożenie wniosku nie będzie zależało od sta- 
nowiska jakie galicyjscy posłowie zajmą w sprawi” 
reformy wyborczej. 

Tegoby jeszcze brakowało! Taka argumentacya 
przypomina tego chłopa, który mając ranę w no- 
dze, chodził boso po ostrych kamieniach i mówił 
do cierpiącego miejsca: „ jeżeli ty mi sprawiasz 
ból, to ja ci jeszcze lepiej dokuczę *. Że kwestya 
kolei zajeakioh powinna być traktowana raczej 
z politycznego niż z ekonomicznego punktu widze- 
nia, jest oczywistem, lecz o tyle, O ile ona całość 
państwa w najwyższym stopniu obchodzi, jak dla 
jego bezpieczeństwa żywotna. Lecz ociągać się z 
przedłożeniem gotowego już wniosku dla tego, że 
kraj, w którym sieć kolei ma być zaprowadzona, 
nie chce być narzędziem do wykonania bardzo po- 
dejrzanej wartości projektów, byłoby zamiarem, 
któremu wierzyć trudno, i trzeba się spodziewać, 
że w podobny błąd ministeryum nie popadnie. 
Chodzi o pośpiech i o praktyczne i wykonalne 
prawo; jakieś poprawki dawnego wystarczyć nie 
mogą, bo tu potrzeba radykalnej, zasadniczej zmia- 
ny. Zaprojektowana i koniecznie w interesie pań- 
stwa potrzebna sieć, nie ma (i pod tym względem 
nie róbmy sobie illuzyi) wielkiej, ekonomicznie mó- 
wiąc, przyszłości, a do wykonania szczególnie ła- 
twą -nie jest. Koncessyonaryuszom nie godzi się 
więc utrudniać jeszcze ich zadania jakiemiś tam 
nierozważnemi warunkami, lecz przeciwnie pamię- 
tać, że jedynie za pomocą całkowitej gwarancyi 
i przez uwzględnienie zarówno technicznej jak fi- 
nańsowej części roboty, interesom państwa więcej 
nierównie niż krajowym zadosyć uczynić można. 


Wiedeń 9 stycznia. Dziś nastąpiło otwarcie 
zjazdu rolniczego delegatów ze wszystkich krajów ko- 
ronnych w sali Towarzystwa rolniczego pod przewodni- 
ctwem ministra rolnictwa Chlumeckiego, w obecności 
szefów sekcyi Dr Hamma i Possingera, radzcy sekcyi 
Dr Lorenza i radzcy ministeryalnego Marenzellera. 

Z Galicyi obecnymi byli: pp. hr. Henryk Wodzi- 
cki, Karol Langie, Seweryn Smarzewski, bar. 
August Romaszkan a z Bukowiny bar. Aleksander 
Petrino i Antoni Zachar. 


Bochnia 7 stycznia. Pszenica 5:50, żyto 4'35, 
jęczmień 3:35, owies 1:80, groch 5'50, bób 5*—, 
ziemniaki 1:60, siano 1:30, konicz 160, słoma —'90, 
drzewo twarde 13—, miękie 10:—, okowita 1:60, funt 
masła —'65. i 

Oświęcim 7 stycznia. Pszenica 6:50, żyto 4'50, 
jęczmień 3:15, owies 2*—, groch 7—, bób 4—, ta- 
tarka 3-—, proso 3'50, kukurudza 4'50, ziemniaki 1:40, 
rzepak 7*—, koniczyna 70*—, siano 2:20, konicz 2:55, 
słoma A *25, drzewo twarde 8—, miękkie 5:80, oko- 
wita masło 150. 


Przyjechali do Krakowa ód 8 do 9 stycznia. 


HOTEL pod RÓŻĄ: Ludwik Stolze z Prus, Feliks 
hr. Rommer wł. dóbr z Inwałdu, Henryk Katz z Prus, 
Józef Januszkiewicz z. Bendzina, Marya Kwiatkowska z 
Przemyśla Józef Jarnicki wł. d. z Odessy, Aleksander 
Nowicki ze Lwowa. ` s 

HOTEL POLLERA: Petersberger i Kenigstein kupcy 
z Wiednia, J. Petak ze Lwowa, Marya Kin z Wrocła- 
wia, Jan Lgocki wł. dóbr z Koczonowa, Jan Czernicki 


i|„ Jarosławia, Neuman wł. d. z Galicji, D. Szyc wł. d. 


z Kongresówki, M. Heniger kupiec z Wiednia, Gete 
kupiec z Bremen, Henryk Konopka wł. dóbr z Galicyi, 
Jan Getman z Izdebnika, X. Leśny i X. Bobek z Ga- 
icyi, P. Neusser kupiec z Wiepnia, Edward Homolacz 
wł. dóbr z Gnojnika, F. Czajkowski z Galicyi, T. Kra- 
jewska. z Hrubieszowa, 8. Oczko z Cieszyna, Wincenty 
Frydecki z Delawic, Erler- z: Biały, 0. Wurmbrand z 
Opawy, Bole:ław Jakubowsti z Kongresówki. 


(Nadesłane). 

Czytelnicy raczą zauważyć dzisiejsze ogłoszenie fa- 
brykanta zegarków p. Filipa Fromna w Wiedniu 1 
Rothenthurmstrasse 9 naprzeciwko Wollzeile. Ceny 
tej firmy są najniższe w całej monarchii. Każdy potrze- 
bujący kupić zegarek, niech się listownie zgłosi a jeżeli 
przyjedzie do Wiednia, niech osobiście będzie w tym han- 
dlu. Listowne polecenia wypełniają się rzetelnie tak jakby 
sam kupujący był obecnym. 


"PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Chiselhurst 8 stycznia wieczór. Biuletyn 
wydany o godz. Bej po południu o stanie choroby 
Ludwika Napoleona, brzmi: Ogólne objawy choro- 
bowe są groźniejsze, stan chorego jednak w ogóle 
taki jak wczoraj. 

Chiselhurs( 8 stycznia godz. 9 wieczór. 
Od popołudnia nie ogłoszono żadnego biuletynu. 
Stan Ludwika Napoleona niezmieniony, taki jak po 


„chcieć ale i módz utrzymać, 
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południi. Bóle nieżmiernie natarczywe, ale stan 
sił zadawaliiiający. 

Londyn 9 stycznia. Żadna nie zaszła żmiä- 
va w chorobia Nipoleona. — Dzienniki potwi r- 
bag doniesieniu wczorajsze O celu misyi jen. br. 
Sziiwałowa. — Według doniesień z Lizbony, 
w budżecie portugalskim na tok bieżący zachow:- 
ją jest równowaga rozchodów z dochodami 
W południowej Walii obawiają się zamieszek. 

Londyn 9 stycznia. Donoszą 4 V 2 lparaiso 
w Chiji) 80 listopada, że rząd zażądał od kon- 
gresu upoważnienia do zaciągnięcia pożyczki 84 
milionów dolarów na koleje żelazne. 

Paryż 8 stycznia. Na wczorajszem posiedze- 
niu podkomitetu pod przewodnictwem Larcego, 
które się odbyło u Thiersa, nie przyszło do zgody 
nad żadnym projektem przez różnych członków 
wniesionym. Thiers pozostał wierny swoim ide- 
om pierwotnie wyłuszczonym. W sobotę następne 
posiedzenie. — Na radzie ministrów postanowiono 
wywieść Rocheforta do Nowej Kaledonii, ale 
stan jego zdrowia jest taki, że nie przetrwałby po- 
dróży. — Z powodu przewidywanego zwycięstwa 
prawicy w kwestyt wychowania ludu, słychać, że 
Jules Simon ma ustąpić z posady ministra 0- 
świecenia. l 

Paryż 8 stycznia. Lewy środek zebrał się 
dziś dla wybrania swego przewodnika. Kazimierz 
Pórier, zwolennik połączenia się z prawym środ- 
kiem, otrzymał 50 głosów; Christofle, który 
jest za połączeniem się z lewicą, miał 48 głosów. 
Głosowanie nie dało przeto rezultatu, a rodzi obawę 
rozbicia lewego środka. 

Rzym 8 stycznia. Papież przyjmował przeło- 
żonych stowarzyszeń katolickich w Rzymie i przy- 
jął od nich adres, w którym mu winszują i pro- 
testują przeciw zniesieniu zakonów. Papież od- 
rzekł: Błagam Boga, aby życzenia te mogły o- 
świecić tych, którzy nas prześladują zniesieniem 
zakonów. Pociesza mię widok, że katolicyzm wszę- 
dy się rusza. Módlmy się i czekajmy. Wytrwajcie 
w modlitwie, a Bóg nas w końcu wysłucha. A jak 
mieliśmy dotąd dowody jego sprawiedliwości, tak 
będzieray mieli potem dowody jego miłosierdzia. 

Bazylea 8 stycznia. Baseler Nachrichten do- 
magają się od Rady związkowej internowania ka- 
tolików bawarskich, uszłych do Rorschach, jakoto: 
redaktora Zandera i szambelana Lindena. 

Kopenhaga 8 stycznia. Minister wojny 
przedłożył izbie niższej ustawę militarną. Wyka- 
zuje ora powiększenie wydatków o 220.000 tal. 
rocznie dla wojska, a 73.000 tal. dla marynarki, 
tudzież 17 milionów mających się rozdzielić na 8 
lat na koszta fortyfikacyi i nowe okręty. Minister 
wojny nadmienił, że projekt opiera się na polityce 
pokoju i neutralności, którą jednak trzeba nietylko 
lubo mała Dania nie 
zdoła zaważyć na szali europejskiej. 

Serajewo 8 stycznia. Valli udał się na gra- 
nicę czarnogórską, aby wraz z komisarzem Tefi- 
kiem bejem zbadać zajście w Lipowie. Oczekują 
tam przybycia także komisarza czarnogórskiego. 

Muszczuk 8 stycznia. Wobec panującego 
wzburzenia kazał pasza zamknąć kościół grecki. 
Wojsko i władze działają energicznie i z taktem; 
porządek przywrócony. Z Konstantynopola . ocze- 
kują dalszych rozporządzeń telegrafem. 
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Z pomiędzy wiedeńskich dzienników, które wszy- 
stkie mnićj więcój zajmują się stanowiskiem Gali- 
cyi do reformy wyborczćj, odznacza się N. fr. 
Presse. Bardzo długi poświęca ona artykuł, aby 
przekonać Polaków, że powinni koniecznie głosować 
za wyborami bezpośredniemi. ('zesi, zdaniem tego 
dziennika, nie mają prawa zaprzeczania Radzie pań- 
stwa kompetencyi w zaprowadzeniu wyborów bez- 
pośrednich, bo nie uznawali ani sejmu pragskiego 
ani Rady państwa. Prędzój, pisze dalćj, przyznaćby 
można to prawo Polakom, gdyby nie byli ciągle 
stawiali przeszkód, używali secesyi jakogrożby i ja- 
ko faktu, gdyby nie byli kwestyonowali tylekroć 
wysłania do Rady państwa i t. d. Wszystko to 
być może, ale czyż te winy Polaków dają Radzie 
państwa prawo pogwałcenia konstytucyi w statucie 
przyznającym Sejmom wybór delegacyi? Na to nie 
ma odpowiedzi, bo żadne rozumowania nie zmie- 
nią faktu, i zamachu nie uprawnią. Innego też ar- 
gumentu nie ma N. fr. Presse nad to, co jej się 
wydaje raison d'etat, owa konieczność parlamentu, 
w którym ona widzi wyraz jedności państwa, a 
który rzeczywiście będzie tylko wyrazem centrali- 
zacyi. TA 

Wolno jej zresztą i grozić i namawiać Galicyę, 
wolno jej obiecywać korzyści autonomiczne, co je- 
dnak na śmieszność ją naraża, bo któż w zacho- 
wanie autonomii uwierzyć zdoła, tam, gdzie zasada 
autonomii w sejmie ma być zniweczoną. Wolno je- 
dnak N. fr. Presse chcieć nas w tej mierze łu- 
dzić, jak jej się podoba, ale przeciw temu najuro- 
czyściej zaprotestować musimy, aby „Polacy cią- 
gle, jak twierdzi, grozili odwróceniem się od pań- 
stwa“. Gdzież widziała lub czytała te groźby? Czy 
przypadkiem w słowach adresu: »„ Przy Tobie N. Panie 
stoimy i stać chcemy“? Czysię kto w Galicyi wypiera te- 
go adresu? Czy go dziś nie powtarzają silniej niż kiedy, 


widząc właśnie państwo, bo dynastyę projektem wy= 
borczym zagrożone? Ale N. fr. Presse pomija na- 


ny i przewodnictwo w wydziale wojsk lądowych i 
twierdz, a przeto i nadal 
dzie i reprezentować sprawy armii*. 
znów jest mianowany do.jego zastępowania jene: 
rał Kamecke? Nie koniec jednak na wyjaśnieniach 
urzędowych, które nam przypominają słowo z je- 
dnej komedyi Fredra: „Kasprem jesteś, Kasprem 
u mnie, ale nie tamtym Kasprem, co się Ka- 
sprem zowie“, bo nawet w sejmie żądano wyja- 
Śnień, nie mogąc zrozumieć, kto jest prawdziwym 
Kasprem. Wiadomo bowiem, że jenerał Roon podał 
się do dymisyi z powodu, gdyż nie pisał się na 
ordynacyę powiatową i na powołanie nowych pa- 
rów. Ordynącya zaś uchwalona, parowie mianowani, 
a Roon wrócił i awansował na marszałka i na pre- 
zesa ministrów. Otóż dowiedzieliśmy się z ust hr. 
Eulenburga, ministra dawniej reakcyjnego, a dziś 
in odore liberalizmu stojącego, że jen. Roon był 
zwolennikiem nowej ordynacyi wyborczej i miano- 
wania nowych członków do izby wyższej, a znów 
Provinzia! Corresp. przytakuje temu najzupełniej, 
dodając, że hr. Eulenburg dowiódł konsekwentno- 
ści Roona i rządu pruskiego! 

Gazeta krzyżowa pisze nadto: Różne korespon- 
dencye dziennikarskie utrzymują , że minister skar- 
bu Camphausen uczynił zawisłem pozostanie swo- 
je w gabinecie od przyjęcia swoich projektów usta- 
wodawczych. 

Sądy potwierdziły: konfiskatę gazet, które ogło- 
siły allokucyę papieską, lecz nie wytoczyły redak- 
cyom procesu. A zatem znane w Austryi postępo- 
wanie „przedmiotowe* wchodzi i w Prusach w u- 
życie. Te zaś dzienniki, które ogłosiły wyroki są- 
dowe zatwierdzające konfiskatę, uległy znów konfi- 
skacie. 

Sprzeczne są wiadomości 0 naradzie pierwszego 
podkomitetu komisyi konstytucyjnej d. 7 b. m. u 
Thiersa odbywane. Kiedy bowiem z jednej strony 
głoszą, że nie przyszło między Thiersem a podko- 
mitetem do żadnego porozumienia, z drugiej utrzy- 
mują przeciwnie, że nastąpiła zgoda co do zasad 
pod względem obecności Thiersa w izbie przy wa- 
żniejszych okolicznościach ; zwyczajnie jednak nie 
weźmie on udziału w obradach izby, zostawiając 0- 
bronę rządu ministrom. W razie zabrania głosu 
przez Thiersa, izba odracza się i nazajutrz ma 
obradować i uchwalać bez niego. W wczorajszem 
doniesieniu telegraficznem ustęp ten. był inaczej 
oddany, a mianowicie, że podkomitet ma obrado- 
wać nad tym przedmiotem nazajutrz bez Thiersa. 
Drugi podkomitet przyjął w zasadzie utworzenie 
izby wyższej. 

Rozbicie lewego środka zgromadzenia narodowe- 
go francuskiego, jakie wynikło z głosowania na 
przewodnika koła, zapowiada wybitniejszy podział 
stronnictw w tem zgromadzeniu, to jest na prawi- 
cę i lewicę, tak, iż środek straci dotychczasową 
przewagę: Dla Thiersa trudniej będzie między dwo- 
ma sprzecznemi kierunkami utrzymać się W ró- 
wnowadze, 
go to do lewego środka przechylać. 

Trudno iść za domysłami, iż misya Szuwałowa 
do Londynu tyczy się stosunków rosyjskich i an- 
gielskich w Azyi środkowej. Lecz to niezawodna, 
iż szef sekcyi gabinetu cesarskiego ma starać się 


o ujęcie rządu angielskiego dla planów rosyjskich — | węgi 


czy zaś w. Azyi, czy w Europie, niewiadomo. Może 
idzie tylko o uznanie niepodległości Serbii albo o 
interwencyę w sprawę Laurion. 

Mimo biuletynów dość zaspakajających o stanie 
i przebiegu choroby Cesarza Napoleona, doniesie- 
nia prywatne mówią o niebezpieczeństwie życia by- 
łego Cesarza Francuzów, gdyż obok cierpienia na 
kamień, rozstrój organizmu niepokoić ma lekarzy. 
Śmierć jego w tej chwili nie miałaby już wielkiej 
wagi, wszelako stronnictwo bonapartystowskie, mo- 


niż dotąd, gdy się mógł to do prawe- i 


3 


nie najsilniejsze we Francyi, 
straciłoby przez zgon Napoleona podstawę i racyę 
bytu. Stronnictwo to bowiem nie jest dynastyczne 
jak legitymiści, ale wyobrażało konserwatyzm za 
rządów cesarskich, dziś zaś wyobraża tylko restau- 
racyę i powrót do stanu przed wojną. Bardzo mały 
odłam bonapartystów składa obóz dynastyczny, i 
on sam jeden utrzymałby się w razie śmierci Na- 
poleona, gdy właściwa partya cesarska rozbiłaby się. 


że najliczniejsze lubo 
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Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu. 


Chiseiho rst 9 stycznia. Cesarz Napoleon 
umarł o godź 12'/, w południe. (Karol Ludwik 
Napoleon III, urodzony w Paryżu d. 20 kwietnia 
1808, trzeci syn Ludwika, niegdyś króla Holen- 
derskiego, brata Napoleona I i Hortensyi Eugenii 
Beauharnais pasierbicy Napoleona I. Ludwik Na- 
poleon wybrany d. 20 grudnia 1848 prezydentem 
Rpltej Francuzkiej , wybrany cesarzem dziedzicznym 
Francuzów d. 21 i 22 listopada 1852, a obwołany 
cesarzem d. 2 grudnia 1852, oddał się d. 2 września 
1870 królowi Pruskiemu jako jeniec. D. 4 września 
1870 odsądzony przez ciało prawodawcze od tronu. 
Trzymany był początkowo na zamku Wilhelmshöhe 
w Hesyi, a następnie uwolniony, zamieszkał w 
Chiselhurst w hrabstwie Kent w Anglii. Napoleon III 
zaślubił d. 29 stycznia 1853 Eugenię Guzman Mon- 
tijo, księżniczkę Teba, urodzoną 1826 r. Jedy- 
nym potomkiem Napoleona {II jest syn Napoleon, 
urodzony d. 16 marca 1856) 

Londym 10 stycznia. Śmierć Napoleona 
nastąpiła nieprzewidzianie 0 godz. 10%,. Niebezpie- 
czne objawy dały się dostrzedz dopiero o Vtej. 
Przyczyna śmierci nie zostawała w żadnym związ- 
ku z ostatnią operacyą chirurgiczną. Lekarze za- 
mierzali nawet przedsiębrać w południe trzecią o- | 
peracyę. Cesarzewicz przybył za późno z Wool- ; 
wich. X. Goddard udzielił Cesarzowi Świętych Ša- i 
kramentów. f- 

Wiedeń 10 stycznia. Dzisiejsza Presse do- | 
wiąduje się, że poseł francuski margr. Banne- 
ville w Wiedniu otrzymał od Thiersa polecenie, 
aby wyraził hr. Andrassemu głębokie ubolewa- 
nie ze strony rządu francuskiego Z powodu zajścia 
z listem ks. Gramonta. 

Berlin 9 stycznia. W. izbie deputowanych 
wniesiono interpelacyę trzydziestu członków o krę- j 
powanie prasy Z okoliczności ogłoszenia allokucyi ś 
papieskiej. Minister wyznań Dr. Falk wniósł $ 
projekta ustaw 1) tyczący się wystąpienia z ko- i 
ścioła, a odnoszący się do wszystkich wyznań, 
którym służą prawa korporacji; 2) o przygotowa- 
wczem wykształceniu u księży i nadawaniu im po- 
sad; 3), o władzy dyscyplinarnej kościelnej; 4) 0 
ustanowieniu najwyższego trybunału dla spraw ko- 
ścielmych. Minister wyznań uzasadnił wniesione 
projekta ustawodawcze, przy czem wskazywał na 
poręczoną konstytucyą niezawisłość kościołów ewan- 
gielickiego i katolie jego. Dopiero wobec najśwież- 
szych bez ogródki występujących roszczeń Rzymu 
poczuło się- państwo do obowiązku obrony bytu 
swego. j 
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Ministeryum powzięło postanowienia przy 
pełnej, wolnej zgodności wszystkich ministrów. 
Przedłożone ustawy nie mają być ustawami z ko- 
nieczności ( Nothwahlgesetze), lecz mają sprowadzić 
uregulowanie zasadnicze. Prezes ministrów R oon 
oświadczył następnie stanowczo, że jak wprzódy 
tak i potem pragnie w gotowości do ofiar praco- 
wać wspólnie z Bismarkiem; przysiągł on na kon- 
stytucyę i pragnie dobra kraju tak uczciwie jak 
ktokolwiekbądź. Ze znużenia, pragnął ustąpić miej- 
sca młodszym siłom, lecz gdy wola królewska 
sprzeciwiła się temu, musi obowiązku swego do- 
pełnić. Uważał on przyjęcie ordynacyi powiatowej 
za bezwarunkową konieczność. 
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BEDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA 


Anteni Kiłobukewski. 
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K I A p > k Wil? e . 
By 5 a z Medal Towarzyst. nauk przemysłowych w Paryżu. 0 TLA P R 0 S 7 K I S |) I D T I C K I Ẹ 4 W Handlu (TŻ61I] l Wil 
BD. E. Friedleima| - Precz ze siwizną. Adolfa Mi ji 
f ` a. SRS poszukuje się do kupienia lib wydzier- otta FAinasowicza 
Krakowie. otrzymała : MEL AN OGENEK Proszkł te zajmują przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach do- E ; ką zb 
w Mrakowie, otrzymała : świadczoną działalność pomiędzy kępa że znanemi lekarstwami domopamg hindin pko M oe 24 WIĘ- W 0 ODGÓRZU, 
RSA Ń > niezaprzeczenie pierwsze miejsce. Wiele tysięcy pism dziękczynnych, pochodzących z ró- szych miast obwodowych. Adres: +1: : . 
wyborna farba do włosów żnych części całéj adacii austryackićj, dwóm ati cie. paki te a Aa y, z J „, „ - | znajdzie umieszczenie dwóch uczniów 
$ P. DICQUEMARE w PARYŻU skutkiem używane były i w niektórych chorobach świetne rezultata. wyzdrowienia wykazały, Jozef Trauczynski, zdolnych w rachunkach i języku nie- 
i ROUEN. a mianowicie: w długotrwałem zatkaniu, niestrawności i zgadze, następnie w kur- (110-1-3) aptekarz w Krakowie. ieckim każd czasu 125-9-3 
von Adolf Beer, W jednéj chwili zmienia siwe e ckotakeeh nerek, oier pienine nę ek, biciu serca, ASEYORISK mieckim kazdego - ( -3) 
, i ł 3 i PTE E 24 ólach głowy, uderzeniach krwi do głowy, gośćcowych porażeniach człon- 
Svo, tomów 3 (I. str, XPY, 329 ~M. str. VI. 360 — et koala A pa o ków, nareszcie w skłonności do choroby macicznćj, do zamulenia śledziony, do L ina Starszego magi- 
III. Dokumenta str. VIM. 275) p oszi g S s 
Coia calego: dsiekale_12 A 3 Em ak Liu stwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest długotrwałego drażnienia na womity i t. p. j J l stra farmacyi do SRODE I rę 


odwszelk ; * ky 
a a u GREIM ZB W e, pa aa F a enga odzaju dotąd pre- Cena pudełka oryginalnego z opisem użycia 1 złr. w. a. prowadzenia apteki. Listy znacz. 


» 7 „2. | odrazu uśmierzający migrenę, ból gło- 
5 Lęk Waahi F. H. uprasza się nadsyłać do Dembic . . : A 

wanych. Fabryka w Rouen, Plac Hôtel ? Sy ; Di wny- i-n lei bie id 
Dzieło to odznaczające się rzadką bezstronnością, |f de Ville, 47. poste. restante, (128-1-3) wy gwałtowny SWEALgIĘ:; gunk 


skreślone jest na podstawie nowych dotąd niezna W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego pod 0 D K A F R A N (C U S K A 1 S 0 L i rżnięcie w żołądku, zwany 
nych korespondencyj i aktów z archiwum wiedeń- || Koroną w Rynku gł., we Lwowie w magazynie p. ' 


skiego, berlińskiego i drezdeńskiego. (2249-3-3) | | R. Mma ia p, D. aaa dT go Najniezawodniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącój ludzkości we 
wad I ; Eba wszelkich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie we wszystkich chorobach 
zranieniach wszelkiego rodzaju, w bolach głowy, uszów i zębów, zastarzałych uszko- 


Pom załatwień WAŚĆ F dzeniach ciała i otwartych ranach, jątrzących się ranach, zaognieniu jakićj części ciała, zapaleniu 


. Ji 
A s TRE > 3 oczów, porażeniach ciała wszelkiego rodzaju itd. itd. W 
interesów pieniężnych i wekslowych W 0 Nar 0W6 
> wa 
è 
miejsce 
DO Najczyściejszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Norwegii, Zgłosić się pod adresem Antoni Ja- Dig tina flzżtetway agung Als y EUY 


Cena flaszki z opisem użycia 80 e. w. a. 
r 
W. S. Wilczynskiego, 
jj EEE nalaky odra: 08 sioti 5 łiwiór Ask A każdy proszek był zaopatrzony podpisem  Gri= 
bardzo taniego zakupna tóry należy odróżnić od sztucznie czyszczonego oleju tranowego z wątroby. worski w Wojnarowćj. poczta | mault «+ Comp. (33-6-28) 
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Jeden proszek WS W sir wody ocu- 
ei; Aae e 4 krzonćj i zażyty, dostatecznym jest do uśmierzenia 
S OERE aA f FPE FF = - ECESE R 1 jest na lat „OŚm do odstąpienia, natychmiast najsilniejszego bólu głowy i mi- 
albo w całości .albo częściowo folwarkami, | preny i do wyleczenia rznięcia żo- 

W Y r W W a mianowicie około 250 morgów pojedyń-|łądka i biegunki. Sprzedaje się w pudel- 

LEJ TRAN 0 Z ĄTROBY MIĘTUSÓ D > y kach zawierających dwanaście proszków. 


czy folwark, każdy należycie obsiany. — 


o Z 02 Z ok NE 


we Lwowie, ul. Sykstuska l. 5, 
mając stosunki z różnemi bankami tak w kraju jak 
i za granicą wyrabia pożyczki pod najkorzystniej- 
szemi warunkami na dobra, realności i kamienice; 

zarazem ułatwia 

kupna i sprzedaże dóbr, realności i kamienic; 


skupu je zy: 7 Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusów bywa używanym z nailepszym sł r 98-1. 
na własny rachunek wszelkie zboże i przyjmuje nań PSZYGH ZEGARKÓW skutkiem w chorobach piersiowych i płucowych, skrofułach i angielskićj cho- Grybów. (126-1-3) Dióć: Ri W Kioski SF TA TA 
zamówienia; poszukuje (121-2-4) robie (tak zwanćj rhachitis). Wylecza najbardzićj zastarzałe cierpienia gośćcowe i reu- 


> - : = Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i w 
-lasów na sprzedaż na morgi lub sztuki. 


PPOŻ matyczne, jak również chroniczne wyrzuty skórne. aptece pod Gwiazdą, i u p. Redyka, — we Liwowie 
znajduje się u Ad k t w Składzi t6 
J 7 i . W A e materyałów aptecznych, w aptece p. 
FILIPA FROMMA Cena flaszki z opisem użycia 1 złr. w. a wo a Piotra Mikolascha i w aptekach p. Berlinera i Ruc- 
z A ŰR A= mu, |kera, — w Brodach w aptece p. Franzosa, — w 
fabrykanta zegarków Mają n daż Dr. 2 Styczen rodach aptece p. Schaitera, — w Warszawie 
i > a sprzedaz: à w dkłądach materyałów aptecznych pp. Mrozowskie- 
w Wiedniu, p ] SZ h; go, Ferd. Aug. Gallego p Lalika Apios. 
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der Wollzeile. p. M. Jawornieki, p. J.Jahn; vw LWOWIE p. C. Schubuth, L. 348, ulica Flo ryańska „pod Mu- 
. g Wszelkie zegarki na sekundę uregulo= p. F. W. Królikowski, p. A. Berliner, p. Z. Rucker i pani | + « m mu ~ 
jest każdego czasu do Wl waw. somesa sie 2 piśmiezmów pie- kleid widow rzynami. (127-1-3) 
A > r | , sprze ają stę Z piśmien m pię OWA. PAPIER RIGOLLOT 
wynajęcia SE PA w BIAŁEJ p. Keler apta J. Ber- | w GLINIANACH p. Hoim, w RZESZOWIE p. J. Schaiter musztarda w liściach i 
| sk OARA PAFA! er i Reichert apt. „ H T p. A. Burna- i Sp., ' do SYRAPIZIMMÓW 
; F Ceny w wal. austr. |zlr.|zlr. zły: RZEŻANACH Ad. Korde- | ” towicz SKOLE p. Licbesmann kac ATE yz i 
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© | / af H prm cki, „ JAWOROWIE fp. L. Lacho- | „ STANISŁAWOWIE p. Ste- ansach i szpitalach wojskowych ary- 
© Gi Ą A) GE) 9 | SREBRNE ZEGARKI: -= | „ BRODACH p. Ed. Liska apt., |  wicz apt cher v. Sebenitz, i narce fraliónskićj 1 Wr MAVEN królowskićj 
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pr ócz sklepu już zajęte(o, ąz towakiem . . i e | ||| CHORODOWIE p. Z. J. Kry- |” Raaozyński i p. Oleaiski, |> TARNOPOLU pk. Mi Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię do- 
3 > kdóń SED SEC J Dp. Z. J. Kry- zaczyński i p. Olszański, st . A. Morawet: EtA z A ? ż: DAPIT » i W 
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Pokój duży frontowy z 1 srebrny, zegarek cylindr. z kry- | 1o] ją) ję „ OHOROSTKOWIE p. Fel. | „ LIMANOWIE p. Ant. Mil- | „ TARNOWIE p. W.A. T. Wie- ||cnie wielkie zapasy — według próby ||| znacza się czystością 1 Iubwością użycia. 
| -ształowym szkłem i łańcusz. | p Roszkiewicz apt., lor apt. N logórski, E w Handlu W ojczynskiego Wymagać należy, aby się fe 
przedpokojem i sienią na LX rby] zegarek. 'kotwigowy | „ CZERNIOWCACH p. Igna- | „ NOWYM-SĄCZU p. Koster- | „ WADOWICACH p. Franc. sa I] na nim znajdował podpis  IP.Rigollot 
É | Pryształ szkłem i z wyra- cy Schnirch i p. K. v. Chal- kiewiczowa wdowa, Foltin, w szerokościach po 4, 5, 6, T 8, 9, W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 
3 piętrze dla kawalera, w | bianemi skazówkami i łańcusz. | 15) 18| 24 ROA EA A. Grot “i PONGÓRZU o x BG penn, p ER: aa RT p- Je Ro- oraz 10 stóp, Z odstawą do Krakowa Temple, 26. W Krakowie w aptece J. Trau- 
< ráis iadh z zh F ». A. Grotow= | „ P zje SiN- +: ż Aski ó ; 
razie potrzeby z meblami. $ oóettie ahi e ieot ta: | ski apt., s 7; IR „ ZBARAŻU p. N. Süsscrmann, ||na kolej. Sąga kwadratowa 65 cent. |f) 78, rahas E a ijr. 
inden i -a 12| 15) 18 A DROHOBYCZU p. Kleczkow- | „ PRZEMYŚLU pp. F. Geide- | „ ZŁOCZOWIE p. O. Faden- i 109-1-8 i > pd 
7: >z FP A cuszkiem pozłacanym na szyję á m 1 “pE 5 b ( ) znaniu w aptece Dra Mankiewicza. 
Wiadomość W Szarćj Kamie- I srebrny zegarek kotwicowy ze || ski, czka i p. E. Machalski, hecht. (37-4-) nina ZR A gapAdnady x 
nicy u Stanisława Fein- A POP ENES © 
>. i ną kopertą i krótkim łańcusz. z 
tucha. (107-2-3) 1 remontoir „Prince of Wales“ BUKIETY, 3 
: ze szkłem kryształowem, ze 12] 15| 18 "|jako to: bukiety kotylionowe, balowe i do à 
E || | oe iei z itkin luścusz wazonów. 
ka do naciągania, ze szkłem 


WIEWCE, 


kryształowem i łańcuszkiem 
I srebrny remontoir z podwojną 
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"PO UNA 28] 34] 40 a h = jako to: wieńce żałobne i na uroczystości 
EAU T ONIQUE spie. tonik > D upraszamy o podanie Pańskiego adresu, a opłatnie i darmo prześlemy obszerny | wysuszonych naturalnych kwiatów i traw 
ZŁOTE ZEGARKI DAMSKIE: | Cennik czysto i gustownie wykonane, - 
SKECZ 4 ) V I Nr. 3 złoty zegarek damski | |, następnie upiększenia włosów na bale, ko- jestto MĄCZKA RYZOWA specyalnie 
i Pa. DICQUEMARE 22| 25| 30 . z» a: 3 4% I me $ 
rase CHEMIKA w PARYŻU à S bar gy Peje: o | 7 wszelakich przedmiotów znajdujących się w naszym świeżo otwartym twice, koszyczki na kwiaty, krzyżyki it. d: T rad >) safe ksią 
D aa A ski | pz : 5 atego. to dzi zczęśli b 
i ROUEN. „ gylindr. z podwójną kopertą _ | 40| 45| 50 Grand Bazar Metropole wake) Hiiadzis:- Dey bardzo R E A szk dó olala 
EES PA 1 > r. złoty zegarek damski | À anie. 5 o 
, oł adso bir mte: kotwicowy z łańcuszkiem na | „, ' 18, Praterstrasse 18, Cenniki rozsyłam darmo. (19 Pp y 
siu Zapobiega. siwiźnje. i - RJ. RREPA | 38| 45| 55 $ i Ww Hotelu de 1 Europe nk Gottfriedt Angist Sohmerbitz, : nadaje cerze 
Skład w Krakowie w aptece p. Trauczyń- wysadzany dyśmóntami £ łań- |, i różnych AE norymberskich, SANO Ch i Hid zy po najtań- w Erfurcie w Prusach. 4 INA 
ke pod Kozópą w Rynku gł. i w głównych | huj Sar szyję |. DA 45| 65| 85 szych cenach. M Ra so ce pawi "= T i 
| składach perfum. (15-16-24) I Nr. 3 złoty zegarek damski | | . MOOSORDRUBMA cutsci. 7 
Bak SPFOTY i p Temontoir o. e a ji 50| 70/100 (1769-12-12) 18, Praterstrasse 18, w Hotelu de l'Europo. W AA TS my UZ 
Te EEC K ZERO ZTYSTWRESYKZYRPRECE REY REZRNZO OWA WRYROWEZEZA r. 8 złoty zegarek damski ezwan e i / 
Z i WR WRO Z EZEZZ ORO A IRE IAS, wysadzany dyamentami z po- 100 1301150 R: zy LN 
ry dwójną oe a sk u. Pan Hrabia Bogusz z Galicyi, © CHE 
ZŁOTE ZEG. ZKIE: PE SFR Š 
| 3 nazwiskiem: $i= a ; 
1 1 | Złoty zegarek kotwicowy . . | 35) 45| 50 który w 1864 r pod idok ł Bi Magazyn Perfum w Paryżu, 
dl 7, ZGS6IU TĘ f! Złoty Sapan: kotwic. ze szkłem PART EE korski w a oai ad, proszo- 9, NA ULICY DE LA PAIK, 9. 
Kryształowem . . . . . . U 7 , ny jest o podanie dokładnego swego ś A CE 
z z f / twi 5 Dotychczas niezrównan EA Je A W Krakowie u p. Józefa Trauczyńskiego, — 
4 Jako korzy stne i rzetelne żaby e x R? 50! 6'| 70 a: y F y - adresu starszemu kelnerowi w Hotelu fi w pierwszych Składach perfum i AN toa- 
Po przedsiębiorstw 0 poleca ni- | Gać 4 EEE EN remon- PE cesarski i królewski f X tz wyłącznie uprzywil de France w Dreznie. (80-1-2) letowych. (2 )-31-78) 
= podp ky MPR ZE 1ą s gey Złoty zegarek kotwicowy 'remon- 
)runszwiCcKki rzą rajowy toir z podwójną kopertą i łań- | D ; 
: : ; - ż ra Schwatgera 
dozwolone i poręczone naj- suskim |.» Poe. *.+,.7, || SOJE00/660 5 BANDAZE r 
iowszó wielkie |  Szczególniki w zegarkach | prawdziwy 5 OCZYSZCZONY elektro - magnetyczne. wyciąg roslinny 
losowani i ni žne PROTO S | r Wynalezione przez p. Marie Doktora, zamiesz- | ulecza za poręczeniem gruntownie nawet zastarzałe 
e p e ę oko, AE zpodyy, 1250/400/800 kałego przy ulicy de L'arbre sec 44 w Paryżu, który | osłabienie męzkie w przeciągu 4 tygodni, wszystkie 
Kr ya o z ga 2 ną kopertą * . . . . . . JË trzymał przywilój wynalazku na lat 15, leczą ra- |nne choroby płciowe w jaknajkrótszym czasie. Fla- 
+4 kwocię dwóch milionów . BUDZIKI: | ] iih Ce setaa kiły, Š kon po 2 złr. w. a. wràz z opisem użycia i kores- 
28.600 talarów, których pierwsze || Budzik ze zegarkiem . . . . | 5| 6| 7 Wilhelma Wiaagera W Wiedniu. Prawdziwe bandaże znajdują się w Krakowie w pondencyą wprost przez (14-2-6) 
ciągnienie wygranych urzędowo pó- $ Budzik ze zegarkiem i przyrzą- | ; aptecę p. Trauczyńskiego, — we Lwowie w aptece Dra Sohwaigera, 
> Hino z = p dem do zapalania świecy. . | 8| 9| 10 LF" p. Mikolascha. (8-14-) w WIEDNIU, VII, Schottenfeldgasse 60. 
EZ ZEGARY ŚCIENNE `| Badany przez pierwszych najsławniejszych lekarzy, po- — 
231248 i ; saige | , | SEE 
1 tycznia 1873 K, 5 letniem gni | = | lecany i zapisywany jako najczyściejszy, najlepszy, najna- O wpływie Fu 
stani "łów 7y iąge ia (i ni 7407009 520 E 11 L e z 
azs w da- gy Do ndamel sam > < | 16 ij is (J turalniejszy i uznany za najskuteczniejszy środek przeciw Wody anaterynowej do usł 
j "a > LALAT, A Ą 4 PS 1 > 2 a z = 
A RE O MA a eaog || oaen C a aj PAY cierpieniom piersi i, gA? bro apor liszajom, Da J. G. P Pod Gotik 
000. 2 vo 1000. 3. ną soon Wh Do naciągania co S dni i z bi- | wrzodom, wyrzutom skórnym, chorobom gruczołów, osłabie- ra Oppa, COS. K. nadwornego dentysty 
12.000, 2 po 1.000, 3 po 8.000, BIj © ciem godzin i kwadransy. > | 43] 50) 55 ym, , 1 eb. Un. Po OOS: K. Ni 8 ysty 
9 x 5 9 r Regulatary miesięczne ść . 128) 30] 32 niu itd., jest do nabycia prawdziwy, jedna flaszka za A zir., i 1 
2 po 6.000, 4 po 5.000, 12 po NY ZA LEZ J y W Wiedniu, 
4.000, 35 po 2.000, 3 po 1.500, ll] Zegary dókawiamń | | |: | 15| 25| 30 albo w moim składzie fabrycznym w Wiedniu, Backerstrasse Stadt, Bosner a Nr. 2 
206 po 1.000, 363 po 400, 498 Zegary grające od 2 do 10 ka- adhóclicy Nr. 12, albo też w dobrze znanych aptekach i handlach towarów ; e 8 Sse r. , 
> 1, 95 w zee SEE ATW ORZEC z h Ś AA na organiczne utwory ust. 
po 200 itd., wogóle 39.000 wygra P pd zii a. kontro | korzennych państwa austryackiego, a mianowicie: 1. Szczególnóm jest działanie wody anaterynowej do ust nie tylko na powstające ale także na 
nych , które w 6 oddziałach sto- EETA tni ieii Hé Wy; | 60| 45] 43 > E - SKR: F 4 już utworzone niezwykłe osadzenie się nieczystćj, zgrubniałćj i stwardniałćj materyi około zęba, która 
sownie do planu gry w ciągu kilku Tabak aa = cel BAĆ li 13 GW w KRAKOWIE u J. Trauczyńskiego , W. Redyka, M. Skalskiego, F. znaną jest pod. mianem osad zębowy. W pierwszym wypadku woda anaterynowa w drodze ehemicznéj 
wg” PLAZY Ndomeóki Ri ara | 12| 20| 30 Gralewskiego, F. Sawiczewskiego, A. Aleksandrowicza, Cz. Królikowskiego, przeciwdziała zaczynającemu się stwardnieniu, w drngim zaś wypadku powoli osłabia właściwy środek 
miesięcy z pewnością wyciagnione 2 A apt.; J. N. Waltera, A. M. Proppera, kupców; spajający osadu zębowego tj. kwas, aż nareszcie zupełnie uwalnia ząb od tćj powłoki zjadliwćj. 
zostaną. Warsztat w PODGÓRZU u J. Skakalskiego apt.; w BIAŁEJ u E. Kelera apt., Również posiada woda anaterynowa do ust rozsadzający przymiot na wszelkie. nieczystości, które 


się na zębach zbierać zaczynają. 
2. Nadzwyczaj dobroczynny wpływ wywiera woda anaterynowa do ust na błonę śluzową ust 
i podniebienia, którćj niezwykłe przez niemiły wysiew okazujące się wydzieliny neutralizuje, poprawia, 


Za nadesłaniem kwoty w pa- DLA 


pierach bankowych austryaekich 


E. Pongratza Syna i Sp. kup.; w BIELSKU u J. A. Stanki apt.; w BQ- 
CHNI u F. Reissa apt; w BRODACH u E. Liszki apt., M. S. Franzosa kup.; 


REPARACTI 


ł W BU CZACZU u Ker C la 1 Jeżew skiego , F . F opo wieza kup. , v I AŻ A. 4 3 E wół 4 ou ok niezwykłości u walnia. l b D f e a 
I ) f i J a 70 zi - d NACH u W . Kordeckiego apt., E. Mórla, J. £ Iargulies a kup b 3 SIA zegi x zo * ” 4 enhe b 1 $ ý i 
n € PAPA 7 ? Si Stare zegar ki cz stokroć dro- P $ 7 7 ~ nerwu. tore sa często powo i iejszyc ó ebó èt tym sposob. SUW: bó ebóu 
C ał > ory ginalne losy po złr , ? "rozy. l: gie pa . e L G s N( )WIE u D. Jasi ńskiego apt .y W CZERN I )W CACH u C. Altha, F . Krz y = EDU? któ cą Pow dem najoka opniejszy h bołów zęb w Y posobem usuwa ból zębów. 


2 4. Przez swe ząchowawczo-balsamiczne części składowe ściąga i wzmacnia naczynia krwiste 
dziąseł zębowych dodaje sił opadniętym osadom zębów i tychże nerwom, przywraca im naturalną 
giętkość i sprawia, że czerwony płyn w swych kanalikach utrzymują, co jest koniecznem do rośnięcia 


połowy oryg. losów po złr. 3:50, 


g Ją się do reparacyi i do odno- żanowskiego apt., J. Schnircha, S. Merdingera, A. Tabakara, N.° Agopsowi- 
ćwiartki oryg. losów po złr. 1:75. 


koko wienia, tak, że wyglądają jak 5 cza, Stephanowicza i Assakiewicza, W. Augustynowicza kup.; w CZORT- 
e. Ceny reparacyi z 5 letniem poręczeniem ( 


TEELE NA ET e iiT2 (OWIE u L. Nossa Wdowy apt., M. Brennholza kup.; w HORODENCE Ęf|zebów i dziąseł. > 
zapewniając najpunktualnićjszą ob- złr. 1 8, 5 do 10. 3 3 | £ J Aa toć 24 a S.B n E a kup.; w J AROSŁAWIU u Grossfelda eE KZ Przez swe zachowawcze przymioty woda anaterynową do ust wzmacnia także dziąsła , ściąga 
sługę. LISTOWNE ZAMÓWIENIA | pi a apt., ©. D. orgel: , og | je silniej około dziąseł i tym sposobem sprawia silniejsze osadzenie często już ehwierutających się zębów. 


& Wahrhaftiga kup.; w JAWOROWIE u L. Lachowicza apt.; w KOŁOMYI 
u D. Kramera, M. Bolchowera, J. S. Friedmanna, S. Hermanna, H. Chayera 
kup.; w KOSSOWIE u M. Kamila kup. i Ernesta Litmanna kup.; w KRA- 
KOWOU u E. Kiernika apt.; w KUTTACH u A. Seklera, Leiba Kalmana 
kup.; we LWOWIE u S. Ruckera, J. Piepesa, J. Beisera apt., A. Horna, 
J. F. Kleina Wdowy % Risslera, St. Markiewicza, 0. Schubutha kup.; w MI- 
KULIŃCACH u Stan. Miedlickiego apt.; w MOŚCISKACH u S. Kisenberga 


uskuteczniają się w przeciągu 24 godzin za | 
zaliczką pocztową lub poprzedniem nadesłaniem 
uważać za promesy, gdyż każdy pieniędzy. Na zj ólne ję przesyłają | 

f . się także zegarki i łańcuszki za zaliczką do 
uczestnik otrzyma odemnie „prze- wyboru, a za niezatrzymane pieniądze zwróco- | 
słane natychmiast losy oryginalne ne zostaną. 


a : e 3 5 SME Ceny moje są zawsze niżej posta- | 
zaopatrzone urzędową pieczęcią. wione niż wszędzie jak najtańsze, a co się ty- | 


Na składzie: (44-1-3) 
w Krakowie: ma p. W. Redyk apt. „pod Barankiem*, p. Siedlecki apt., p. 
Górecki, p. J. Jahn, p. Wilhelm Fen: w Rynku głównym, p. L. Feintuch. p. Er- 
nest Stockmar apt., p. Dr. apt. Sawiczewski, p. J. Trauczyński apt. „pod Koroną* 
w Rynku głównym i p. M. Dworski, róg ul. Brackićj, dom Księcia Jabłonowskiego. 
we Lwowie: ma Dr. chemii p: Tytus Zarzycki, p. Mikolasch apt., p. A. Ber- 


Upraszam powyższych losów nie 


Plan giy dołączonym zostanie do" | 7 ojnowsych urządzeń odzęwiedzkć mogo apt.; w NADWORNEJ u Taubego Griffla kup.; w NOWYM SĄCZU u.$. * Pereca apt., Fr. Klein wdowa, p. Bonif. Stilłer, p. Z. Rucker 
t A f wszelk w sta 7 4 sta Ę 4 5 RZ = . W Z. 

każdego zlecenia darmo — zaś o nz ez RAA say Lichtmanna kup.; w OŚWIĘCIMIE u J. Grzesickiego apt.; w PRZEMY- ze. Ewy Pi A 5 el klam i n E aei 3 

żę ke ; Fai ai SDI z ŚLU MK osłowikiocć kun: ROZWADOWIE Süssla Karth P zie p. tak, — w Biały p. Józef Knaus i p. E. Keler apt., — w Bielsku p. Stanko 

wszelkie wygrane obok urzędowéj Wszyscy, życzący sobie zamówić mogą nowe U u M. Kozłowskiego kup.; w RÓ JWIE u Siissla Karthagenera, apt, — w Bóbrce p. J. Zarnitz apt., — w Bóchni p. Fr. Reiss apt., — w Brodach p. Griinspan apt., 

listy ciągnień przesłane będą na- mum MŚ życzący: zamienić stare zegarki ną Leisera Storcha kup.; w RZESZOWIE u J. Schaittera i Sp., L. Siegla kup.; „ S. Franzos kup., — w Brzeżanach p. Zminkowski apt., — w Buczaczu p. C. Lewicki, — w Chrza- 


w SAMBORZE u A. Kromera kup.; w SKALE u J. Weidberga kup.; w 
SKAWINIE u Karola Mayera apt.; w SNIATYNIU u E. Bóhma kup.; w 
STANISŁAWOWIE u F. Stechera apt., Jonasza Kalma, Chaima Halperna 
kup.; w STRYJU u E. Boberskiego, D. J. Nussenblatta i Sp. kup. i Leona 
Gaertnera apt.; w SUCZAWIE u J. Zachora apt., S. Gewólba kup.; w TAR- 
NOWIE u Chiela Wolfa, H. Wittmayera kup.; w WIŚNICZU u J. Kubic- 
kiego wdowy apt.; w ZALESZCZYKACH u J. Kodrębskiego, H. Sternlieba 
kup.; w ZAŁOSCACH u M. D. Mościskiera kup.; w ZŁOCZOWIE u Leona 
Neya kup.; w ŻYWCU u J. Kloski. (1741-7-16) 


nowie p. B. Sporysz apt., — w Dolinie p. Traunfallner apt., — w Dobromilu p. A. Grotowski-apt., — 
w Drohobyczu p. Dobrzański, — w Dydowie p. M. Koniecki, — w Frysztaku p. Nowakiewicz, — w Grzy- 
bowie p. Muszyński, — w Jawerowie p. L. Lachowicz apt., — w Jarosławiu p. Bogusz apt., — w Ja- 
złowcu p. Twardowski, — w Krynicy p. M. Nitribitt apt., — w Lutowiskach p. M. Konieki, — w Mo- 
nasterzyskach p. Zarski, — w Nowym Fargu p. Laur, — w Nowym Sączu „ałostaśkiwiemmira wdowa, 
S. Lichtmann,. w Ostrawie p. C. Weber apt., — w Przeworsku p. Świtalski apt., — w Przemyślu p- 
Gaideczka i Syn, p. Machalski i p. Kozłowski, — w Radowcach p. K. Teichmann, — w Rozwadowie 
p. Gabriel, — w Kzeszowie p. J. Scheiter i Syn i p. Kalinowski, — w Samborze p. Kriegseisen apt., 
„ Riedl apt, — w Sanoku p. Jaklicz, p. Rob. Barth i p. Zarewicz, — w Stryju p. Krzyżanowski i J. 
. Nussenblatt i Spółka, — w Tarnowie p. W. T. A. Wielogórski, p. H. Koy i p. J. Reid apt., — 
w Tarnopolu p. Morawetz, p. W. Stachiewicz i p. L. Karmin, — w Turce p. A. Czerniański,— w Wa- 
= | dowicach p. Foltin i p. Uhna, — w Zaleszczykach p. Kodrębski, — w dlonie p. O. Fadenhecht 


tychmiast udział mającym osobom. nowe, zechcą się udać do mnie. 
Zechce się więc każdy wprost Filip | 
| i z zaufaniem udać do firmy | FROMM | 
Julius Herz | FABRYKANT ZEGARKÓW, 

J 


Rothenthurmstrasse 9 
Sprzedaż efektów rządowych | w Wiedniu. 
(157-129) w Hamburgu. (77 8) 


Uprasza się zważać dokładnie 
na adres. (57—898 —16) 


D. 
zzz $$... o A E AR A A AEAEE 2 Sy, ż Żar 3 i p. Retesch, — w Żółkwi p. Nahlik, — w Nowym Sączu p. I. Garan. 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, 


Uiuoatami Dracirai Leons Paszkowskiego. 


„siż ak CZ 


72 OE 


